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grup kolejowych wspólnie. Podobne rady będą | więc finanse, komunikacyę, handel, gospodarstwo |4 czego 'nie wynika jednak, aby się wyrzec mia'|do układu z Francyą, | skoro tylko strategiczne 
także przy dyrekcyach krajowych z analogicznym | kraju i landwerę. Wskutek tego między Kroacyą |ło zasady wolności głosowania w wyborach. punkta Sontay i Bakninh ujrzą w ręku Fran- 
zakresem działania.“ gs W końcu przeszłego tygodnia odbyło się w Ber- | cuzów. 
„ Wiadomość powyższa ze względu na dziennik, | między Austryą a Węgrami. Prócz tego wyrażo- |linie zgromadzenie wyborców, zwołane przez dep. 
w którym się ukazała, wywarła sensacyę w pi-|no tam żądanie przyłączenia Rieki i Dalmacyi do Richtera. celem wyzyskania w agitacyjny sposób 
smach wiedeńskich, które nie szezędzą jej ko-| Kroacyi. słów ministra Puttkammera, wypowiedzianych 
mentarzy ze swego stanowiska.. Posłowie dalmatyńscy określili żądania swoje| W czasie obrad nad wnioskiem Sterna: „że, rząd 
Deputowani ks. Jerzy Lobkowitz, ks. Ferdy- w 10 punktach, obejmujących najzupełniejszą | weźmie pod rozwagę, czyby nie wypadało znieść 


/ 4 Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Stycznia 1884 r, 


Zamierzona wyprawa wojenna na zdobycie punk- 
tów strategicznych Bakninh i Sontay dozna też 
zapewne zwłoki przez niepewność stosunków w 
(Anamie i stolicy jego Hue: Słabą załogę francu- 


przesyłką pocztową w państwie 


/ Austryackiem: 
a pół roku na kwartał . nai miesąc 


y 


zb. 12 zh. © zł. 2:50 nand Lobkowitz i- baron Pfoill- Scharfenstein, — autonomię Dalmacyi. Żądają oni między innemi | głosowania tajnego w wyborach do parlamentu |ską, znajdującą się w cytadeli tego miasta, trzy- 
Z przesyłką pocztową do Niemiec : wszyscy wybrani z wielkich posiadłości czeskich, zaprowadzenia języka kroackięgo nie tylko w'szko- niemieckiego*. „Chociaż wybory, do parlamentu | ma zbuntowana ludność miejscowa w oblężeniu, 
| | oświadczyli prezydentowi Drowi Smolee, że skła. łach, sądach i urzędach politycznych, ale także|0dbywać się dopiero będą w jesieni 1884“, mó- I 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |dają swoje mandaty, Ustąpienie ks. Jerzego Lob-|w obronie krajowej, oraz ustanowienia osobnej |wi? Richter, „postanowiłem zwołać już dziś pier | mammen 
28 marek 14 marek 6 marek. kowitza i bar. Pfeill uzasadnione jest czynnością sekcyi marynarki dla Dalmacji. wsze zgromadzenie wyborcze, bo świeżo wypo- 


wiedzianą mowę ministra Puttkammera, będącego 
echem księcia ¿ Bismarka, który od r. 1878 bu- 
rzy to, eo poprzednio zbudował, uważać należy 
za sygnał alarmowy, który wcześnie ostrzedz po: 
winien tak moich wyborców, jak i wyboreów ca- 
łego państwa*. W dalszej mowie jego były na- 
stępujące charakterystyczne ustępy : „Rząd, zmu- 
szający swych urzędników do głosowania w jego 
celach i zamiarach, degraduje ich na wyborców 
niższego rzędu*. „Rząd zaprowadził mały stan 
oblężenia przeciw socyalistom,a w ściślejszych 
wyborach do berlińskiej Rady miejskiej, wyko- 

enderował swych konstablerów, aby za kanda- 
ytami socyalistycznymi, przeciw kandydatom po- 
|stępowym głosowali. Toć w dalszej konsekwen- 
cyi, rząd powinien postarać się o zniesienie ma- 
łego stanu oblężenia na socyalistów a zaprowa- 
dzić go na postępoweów*. - - „Być może, że par- 
lament, jeśli na skinienie Bismarka uchwalać 
wniosków jego nie będzie, rozwiązanym zostanie, a 
wtenczas wybory odbędą się już na wiosnę, więc wy- 
borcy weześnie wiedzieć o tem powinni, że kandyda- 
ci, których rząd popiera, są przeznaczeni na to, 
aby wotowali za uchyleniem tajnego głosowania 
w wyborach do parlamentu ,a zniesienie tego pal- 


obu w Wydziale krajowym czeskim, księcia zaś 
Ferdynanda Lobkowitza skłaniają względy pry- | 


: Uprasza się o wczesne zamawianić i wyrażne wy- 
i pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

DE Prenumerata liczy sie tylko 
; od pierwszego do ostatniego dnia 
i w miesiącu. "TRE 
| Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. śm i 


watne do złożenia mandatu. Bao. NA 
(W piątek odbyło się w Bernie pod przewod- 
nietwem Chlumeckiego zgromadzenie przedwy- 
borcze morawskiej szlachty centralistycznej, na 
którem postawieni zostali jako kandydaci na po- 
słów do Rady państwa z kuryi większych posia- 
dłości na Morawii, w miejsce Badenfelda i Liitzo- 
wa pp. Aresin Faton i baron Kiibeck. Szlachta 
konserwatywna naradzała się także pod przewod- 
nietwem hr. Belerediego i zgodziła się na po- 
nowny wybór Badenfelda i Liitzowa. Przy wybo- 
rze odbytym w sobotę, było stronnietwo konser- 
watywne w rażąco małej liczbie reprezentowane. 
Centrum pod przewodnictwem hr. Trautmansdorffa 
postanowiło głosować na jednego kandydata pra- 
wicy i na jednego lewiey; było ono jednak zbyt 
słabem, aby mogło zdecydować wybór. Zwyciężyli 
też kandydaci lewicy Aresin (79 gł)., a Kiibeck 
(102 gi z EAER konserwatywnych otrzy- 
mał Badenfeld 74 gł, a Lützow 51 głosów. — R PYLONY 
Praktycznym iaśdRaśćyć wyboru jest to, że lewi- dworu papieskiego 2 da REM o 
ca wzmocni się dwoma członkami, których zresztą | Zmaczącem znamieniem siły, jaką głosy centrum 
nie można zaliczyć do zwolenników skrajnej opo:|w sejmie pruskim reprezentują, i dowodem, że 
eyi. Przeciwnie obaj nowo wybrani posłowie |Się rząd z tą siłą parlamentarną rozliczać i dla, | jadzym wolności głosowania, równa się u nas znie- 
hołdują tendencyom bardziej umiarkowanym, a bar. |tego do zagodzenia sporu kościelnego dążyć mu- | gieniu konstytueyiś. 
Kiibeck ma zamiar podobno wstąpić do klubu Co-|5i, był. rezultat głosowania nad pensyą  ministra| Bar. de Courcel, ambasador traneuski u dwo- 
roniniego, A RZ. H spraw wewnętrznych. da z j ,,|ru berlińskiego udał się jak wiadomo do księcia 
_W dniu dzisiejszym, jak już donosiliśmy, ód:|  Postępowey, secesyoni © 1 przeważna część | Bismarka do Friedrichsruhe. Podróż tę uważano 
bywa się pierwsze posiedzenie sejmu kroackiego. | członków stronnictwa narodowolibealnego posta-|z kilku stron Jako zostającą w związku ze spra- 
Prezes Mikołaj Kresticz zagaić ma sejm prze- | nowili odmówić uchwalenia tej, pensyi. Stronni wą tonkińską, utrzymywano nawet, że kanclerz 
mową, w której rzuci pogląd na najświeższe wy-|<two rządowe składające się z staro- i wolno-kon- niemiecki podejmie się pośrednictwa w sprawie 
padki, zaszłe od ostatniego sejmu. Odczytany zo- |serwatywnych okazało się wobec tej koalicyi li- ugody między Chinami a Francyą. Teraz Natio- 
stanie następnie najwyższy reskrypt o mianowaniu | czebnie. tak słabem , że gdyby się centrum było | nal Ztg zaprzecza stanowczo tej wieści na pod- 
nowego bana hr. Khuen, poczem według starego |904 głosowania wstrzymało, albo w głosowaniu | stawie informacyji, które, jak utrzymuje, z dobre- 
zwyczaju uda się osobna deputacya do bana i| podzieliło, byłaby pozycya pensy! ministra Spraw | go otrzymała źródła, nie podaje jednak ze swej 
wprowadzi go do sali sejmowej. Ban wygłosi mo- | wewnętrznych upadła a z nią i budżet cały z strony żadnej innej wersyi, co do znaczenia tej 
wę programową. Nowe ukonstytuowanie Izby, wy-| Konflikt z rządem, jaki już raz w sejmie pru- | podróży. 
skim wynikł z odmówienia budżetu, byłby się do . 
pewnego stopnia ponowił. Chociaż p. Puttkam- 


bór bióra i komisyj, odbędzie się dopiero. po 
sprawdzeniu wyborów tych posłów, którzy świeżo 2 
do sejmu wstąpili. : mer jest i dla centrum osobą niemiłą, stronni- 
RENEA, i OTOL T Zamiar wygłoszenia mowy programowej przez | ctwo to jednak, unosząc się wyższemi względami 
Ę dzibę w Wiódniu, niema mowy. P. minister bę- nowego bana powitano z zadowoleniem w kołach politycznemi, przechyliło głosami swemi kwestyę 0 
__ dzie mieć przy boku swoim i pod swojem . prze- | partyi narodowej, która w tazie, jeśli zamiary i|tę na stronę uchwalenia pensyi ministra. _|Ten sam dekret odbiera dotychczasowemu komi- 
í wodnietwem „komitet do załatwiania bieżących |zasady rządu odpowiadać będą jej przekonaniu,| Za powód głosowania swego podawali mowcy |sarzowi Li-Hung-Chang i księciu Kong powierzo- 
spraw administracyjnych, o ile te sprawy zastrze- postanowiła bezwarunkowo popierać nowego bana. | skoalizowanych stronnictw wypowiedziany przez|ne im płenipotencye i stawia ich jako doradców 
żone będą dla jego decyzyi. Oprócz tego zaś u-| Senzacyę wywołał w Zagrzebiu programowy ar- | ministra zamiar w sprawie tajnego głosowania pod rozkazy nowego pełnomocnika. Ten zaś jest 
w wyborach do parlamentu niemieckiego. Schor- | głową starego stronnictwa, broniącego zacięcie 
lemer Alst, przemawiając imieniem centrum, wszelkiego wpływu obcych na stosunki chińskie. 


stanowiona będzie rada kolejowa. centralna, zbie- | tykuł,. zamieszczony w dzienniku Pozor. Rekla- 
oświadczył, że stronnietwo jego głosować będzie Poczytują to powszechnie za zły prognostyk dla 


rająca się na posiedzenia peryodycznie, i powo- muje on dla kroackiej autonomii te wszystkie 
za przyjęciem pomienionej pozycyi w budżecie, | widoków Ferrego, że Chiny zmiękną i skłonią się 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Ewów 16 grudnia. 


 Mordd. Allg. Zig. pisze o podróży następcy 
tronu niemieckiego, co następuje : „Telegram Ger- 
manii, jakoby Watykan 11 bm. o przyjeździe na- 
stępcy tronu do Rzymu odebrał urzędowne za- 
wiadomienie. jest mylny, eo nie wyłącza jednak, 
że zawiadomienie to w stosownym czasie nasstą- 
pi. Germania myli się także, twierdząc, że ini- 
cyatywa do odwiedzenia tak króla włoskiego, jak 
i papieża, nie wyszła z ministerstwa spraw za- 
granicznych. Do obowiązków „tego ministerstwa 
należą niezaprzeczenie także sprawy zachowywa- 
nia należytej grzeczności dworskiej“. 


($$) W sprawie naftowej, która w ostatnich 
czasach wskutek urzędowego zamachu na prawa 
przyznane krajowi przez Monarchę, nabrała nad- 
zwyczajnego rozgłosu, nastąpił przynajmniej w pra- 
sie zwrot stanowczy, a bardzo pożądany. Dwa 
dzienniki polskie, które nie mogły oprzeć się po- 
kusie poparcia regalistów rozwijających ex cathe- 
dra'swoje poglądy i rokujących, z książkowego 
niejako stanowiska, najświetniejszą przyszłość ko- 
palnietwu naftowemu pod opieką ustawy górni- 
czej i jej urzędowych wykonawców — umieściły 
niemal równocześnie artykuły wprost przeciwnej 
tendencyi. Teorya nie mogła się ostać wobec 
praktyki, jednostronne pojmowanie materyalnego 
sukcesu, jako ultima ratio, musiało umilknąć 
przed refleksyą na interes społeczny i narodowy, 
który byłby bardzo zagrożony, jeżeliby poddanie 
nafty i wosku ziemnego pod ustawę górniczą, 
ściągnęło do kraju przybyszów z kapitałami, speł- 
niającemi dziś w niektórych częściach ziemi pol- 
skiej dzieło wynarodowienia przez wydzieranić 
własności ziemskiej z rąk polskich daleko sku- 
teczniej, aniżeli długoletnia aplikacya przewrotne- 
g0 systemu administracyjnego. Ta refleksya na 
wyższy nad względy materyalne interes spółeczno- 
narodowy, refleksya, która w swoim czasie umo- 
żliwiła dzisiejszemu Marszałkowi krajowemu dwu- . 
krotne pokonanie rogalistów w sejmie, z natury 
rzeczy najprędzej i najsilniej znaleść musiała od- 
głos tam, gdzie najwięcej dała się uczuć zgubna 
dla narodowych interesów siła obcego kapitału, 
t. j. w Poznańskiem. To tóż Kuryer Poznański 
do niedawna jeszcze przystępny dla podszeptu 
regalistów, dziś w znakomicie napisanej korespon- 
dencyi i w redakcyjnym przypisku do niej, cofnął 
się zupełnie na stanowisko, które dwukrotnie już 
zajął Sejm nasz w uchwałach sejmowych. Za- 
pewne podacie głos ten w całości (podajemy na 
innem miejscu — Red.), więc się o nim szerzej 
rozpisywać nie będę. I tak już za wiele może 
uwagi poświęcono tej sprawie, roztrząsanej i za- 
łatwionej dwa razy w Sejmie. Gdyby chodziło 
tylko o same zachcianki regalistyczne Starostwa 
górniczego, wystarczyłoby może było proste po- 
wołanie się stan prawny, którego organ wyko- 
nawczy wywracać nie może, | 


e 


ZAZU TE A 

eat Kraków 13 grudnia. Półarzędowe „dzienniki niemieckie donoszą tak- 
r że, że okoliczność, gdzie, następca tronu w oza- 
sie pobytu swego. zamieszka, nie wpłynie. bynaj- 
mniej na. ceremonial przyjęcia jego w Watyka- 
nie. Następca tronu pojedzie do Watykanu w po- 
wozie posła. pruskiego Schloezera. (Więc tak, jak- 
by nie jechał. z ARE, alo z hotelu posła u 


~“ 
EA 


Przegląd Polityczny. j 


w sprawie deeentralizacyi kolei rządowych 
otrzymuje Gazeta Lwowska doniesienie z Wie- 
- dnia, które podajemy tu w dosłownem brzmieniu: 

„P. minister „handlu upewnił delegatów Koła 
polskiego, że nie odstąpił i nie zamierza odstąpić 
od owej przewodniej myśli, którą wypowiedział 

~ w maju b.r. wobee tych samych delegatów, i że 
prowizoryczne zarządzenia administracyjne co dó 
rządowych kolei w Galicyi nie przesądzają. bynaj- 
mniej. ostatecznej organizacyi zarządu tych kolei. 
P. minister oświadczył, że z powodu mnogich a 
"nader ważnych spraw, które ministerstwo handlu 
miało do załatwienia w ciągu bieżącego roku, sta- 
tut dla projektowanych cztórech w całej monar- 
chii dyrekcyj kolejowych nie mógł być dotych- 
czas wypracowany, ale z pewnością do końca 
stycznia zostanie wygotowanym, i wejdzie w ży- 
cie w Galicyi w chwili otwarcia pierwszej sekcyi 
kolei transwersalnej i rozpoczęcia ruchu na niej. 
Między dyrekcyami krajowemi a ministerstwem 
_ nie będzie żadnej pośredniej instancyi. O jeneral- 
nej dyrekcyi kolei rządowych, która miałaby sie- 


h 
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Télégraphe donosi: Podług najświeższych wia- 
domości, nadeszłych z Chin, otrzymał ojciec obe- 
enego cesarza, dekretem cesarskim szerokie pel- 
nomocnietwo do działania w sprawie tonkińskiej. 


łana do dawania „opinii w sprawach, mających sprawy, które na zasadzie pragmatycznej sankcyi 
doniosłość zasadniczą, albo dotyczących kilku |nie są zastrzeżone, jako wspólne z Węgrami, a 


uczynił. Nie znam zacniejszego kawalera, ale też|. Nareszcie wyjechał Śniarowski z listem królew- i tego wielkoluda, tego żórawia litewskiego, tę 
i nieszczęśliwszego nie znam. Oj, ciężko go Bóg | skim do Chmielnickiego — i wkrótce rozeszła się |tykę chmielową, pana Longina, bośmy go też siła 
doświadcza, ciężko! „wieść radośna, — że kozacy ustępują z pod Za-|ezasu nie widzieli. 

— Przestań już waszmość — mówił trochę pi- |mościa, ustępują aż na Ukrainę, gdzie spokojnie | — Waópan tęsknisz po nim, a jak go widzisz, 


podać gąsiorek i poczęli się naradzać, eo im te- 
raz po pobiciu Bohuna począć wypada. 

— Jeśli się sprawdzi, że Chmielnicki od Za- 
mościa ustąpi i pokój nastanie, leje aja 


OGNIEM i MIECZEM. 


a l ; POWIEŚĆ * już nasza — mówił Zagłoba. Baj jany Wołodyjowski — bo nie mogę łez utrzy- | czekać będą rozkazów królewskich i komisyi, — |to spokoju mu nie dajesz, l 
! — Trzebaby nam jaknajprędzej do Skrzetuskie- | mać... która rozpatrzeniem ich krzywd ma się zająć.] ==- Bo co się odezwie, to tak, jakby twój koń 
przez go. Już go też nie opuścimy, póki się dziewczyna| — A jaż to mogę?... — odparł Zagłoba. — | Zdawało się, że po burzy tęcza siedmiobarwna ogonem ruszył, a ciągnie każde słowo, jak szewc 
| Henryka Sienkiewicza. nie odnajdzie.. Taki zacny kawaler... taki żołnierz... a i ona!|zawisła nad krajem, zwiastująca ciszę i pogodę. |skórę... Wszystko u niego w siłę przeszło, nie 
i SZĄ , — Pewnie, że razem pojedziemy. Ale teraz waópan jej nie znasz... robaczek to taki ko-| Nie brakło wprawdzie niepomyślnych wróżb i|w głowę. Jak kogo weźmie w ramiona, to mu 
! a niema sposobu dostać się do Zamościa, chany!... ` |przepowiedni, ale wobec pomyślnej rzeczywistości | żebra przez skórę powyciska; niemasz zaś tako- 


(109) à 
Tom <trzeci. 


wego dziecka w Rzeczypospolitej, któreby go naj- 
snadniej na hak przywieść nie mogło. Słychanaż 
to jest, rzecz, żeby człek takiej fortuny, taki był 
hebes? ; 
‘= Zaś on naprawdę ma taką fortunę ? 

m On? Jakem go poznał, trzos miał taki wy- 
pchany, że się opasać nim nie mógł, i tak go 
nosił, jako wędzoną kiełbasę. Można było nim 
jak kijem machać, ani się zgiął, Sam mnie mó. 
wił, ile ma wsiów: Myszykiszki, Psikiszki, Pigwi- 
szki, Syruciany, Ciapuciany, Kapuściany (raczej 
Kapuścianą... ale głowę), Bałtupie... ktoby tam - 
pamiętał te wszystkie pogańskie nazwy. Z pół po- 
wiatu, do niego należy. Wielki to u boćwinków 
ród, Podbipiętowie. 

— A nie koloryzujesz waść trocha. o owych 
majętnościach ? i 

— Ja nie koloryzuję, bo powtarzam to, com od 
niego słyszał, a on przecie póki życia nie zełgał, 
bo zresztą i na to zagłupi, | 

— No, to będzie Anusia panią całą gębą. Ale 


nie przywiązywano do nich wagi. Król pojechał 
do Częstochowy, by naprzód opiekunce Bozkiej 
za wybór podziękować i pod opiekę dalszą się 
oddać, a następnie do Krakowa na koronacyę. 
Za nim pociągnęli dygnitarze, Warszawa opusto: 
szała, zostali w niej tylko „exules“ z Rusi, któ- 
rzy do swych zrujnowanych fortun wracać jeszcze 
nie śmieli, lub też nie mieli po co. 

Książę Jeremi, jako senator Rzeczypospolitej, 
musiał udać się z królem, Wołodyjowski zaś i 
Zagłoba, na czele jednej chorągwi dragońskiej, 
pociągnęli spiesznemi pochodami do Zamościa, by 
Skrzetuskiemu szczęśliwą nowinę. o przygodzie 
bohunowej zwiastować, a następnie razem na 
poszukanie kniaziówny: wyruszyć. s 

Pan, Zagłoba opuszczał Warszawę nie bez pe- 
wnego żalu, — bo w tym niezmiernym zjeździe 
szlachty, w gwarze elekcyjnym, w ciągłych hu 
lankach i burdach na współkę z Wołodyjowskim 
czynionych, było mu tak dobrze, jak rybie w mo- 
rzu. Ale pocieszał się myślą, że wraca do życia 
czynnego, do poszukiwań, przygód i fortelów, — 
których obiecywał sobie nie skąpić, a zresztą miał 
on swoją opinię o niebezpieczeństwach stołecznych, 
którą w następujący sposób Wołodyjowskiemu 
wyłuszczał : . ; 

— Prawda jest, panie Michale, — mówił, — że 
dokonaliśmy wielkich rzeczy w Warszawie, ale 
broń Boże dłuższego pobytu, to mówię ci, znie- 
wieścilibyśmy jak ów sławny kartagińczyk, któ- 
rego słodkość aury w Kapui ze szezętem zdebili- 
towała. A najgorsze ze wszystkiego białogłowy. 
One każdego do zguby doprowadzą , bo to sobie 
wało i zachowanie się samego Chmielnickiego. | zauważ, że nie masz nie zdradliwszego nad nie- 
Kozacy pod Zamościem szturmująe zaciekle do | wiastę. Człowiek się starzeje, ale go jeszcze cią- 
zamku, głośno jednak oświadczyli się za Janem | gną..... 
Kazimierzem. Chmielnicki słał przez księdza Huncla| —. Et, dałbyś waćpan pokój — przerwał Wo- 
Mokrskiego listy pełne poddańczej wierności , a|łodyjowski. ; 4 
przez innych posłańców pokorne prośby o łaskę| —— Sam ja to sobie często powtarzam, bo czas 
dla siebie i wojska Zaporozkiego. Wiedziano też, byłby ustatkować się, jeno krew mam jeszcze 
że król zgodnie z polityką kanclerza Ossolińskie- | zbyt gorącą. W tobie. jest więcej flegmy, a we 
go pragnie znaczne kozakom poczynić ustępstwa. | mnie sama cholera. Ale mniejsza z tem. Zacznie- 
Jak niegdyś przed piławiecką klęską, wojna, tak| my teraz inne życie. Już też bywało, przykrzyło 
teraz pokój, był na! wszystkich ustach. Spodzie-|mi się nieraz bez wojny. Chorągiewkę mamy do- 
wano się, — że po tylu klęskach Rzeczpospolita | brze okrytą, a tam pod Zamościem dokazują je- 
odetehnie i pod nowem panowaniem ze wszystkich | szcze kupy swawolne, to się z niemi, idąc po knia- 
ran się wygoi. ziównę, zabawimy. Obaczymy też i Skrzetuskiego 


Tu zawył pan Zagłoba nizkim basem, bo isto- 
tnie bardzo kochał kniaziównę, a pan Michał 
wtórował mu trochę cieniej —'i pili wino zmie- 
szane ze łzami, a potem spuściwszy głowy na 
piersi, siedzieli czas jakiś posępnie, aż wreszcie 
Zagłoba uderzył pięścią w stół. 

— Panie Michale, czemu my płaczemy ? — Bo- 
hun zabit! j » 

— A prawda — rzekł Wołódyjowski. 

— Cieszyć się nam raczej wypada. Kpami bẹ- 
dziemy, jeśli jej teraz nie odszukamy. 

— Jedźmy — rzekł wstając pan Michał. 

~ Napijmy się! — poprawił Zagłoba. Bóg da, 
że jeszcze ich dzieci będziemy do chrztu trzy- 
mali, a wszystko dla tego, żeśmy Bohuna usiekli. 
| — Dobrze mu tak! — dokończył Wołodyjow- 
ski, nie postrzegając się, że już pan Zagłoba 
dzieli się z nim zasługą uśmiercenia Bohuna. 


Rozdział XIV. 


Nakoniec zabrzmiało „Te Deum laudamus" 
w warszawskiej katedrze i „pan siadł na maje- 
stacie,* huczały działa — biły dzwony — i otu- 
cha poczęła wstępować we wszystkie serca. Prze- 
cie minął już czas bezkrólewia, czas zawichrzeń 
i niepokojów, tem straszniejszy dla Rzeczypospo- 
litej, iż przypadł w chwilach powszechnej klęski. 
Ci, co drżeli na myśl grożących niebezpieczeństw, 
teraz gdy elekcya odbyła się nad podziw zgodnie, 
odetchnęli głęboko. Wielom zdawało się, iż bez 
przykładna wojna domowa minęła już raz na 
zawsze, i że nowoobranemu panu pozóstaje tylko 
sąd nąd winnymi. Jakoż nadzieję tę podtrzymy- 


— To już wszystko jedno, byle nam Bóg -pó- 
źniej poszczęścił. 

Zagłoba wychylił szklanicę. 

— Poszezęści, poszczęści! — rzekł, — Wiesz 
panie Michale, co ci powiem? 

— (o takiego ? 

— Bohun zabit! 

Wołodyjowski spojrzał ze zdziwieniem. 

— Ba, któż wie lepiej odemnie? 

— Zeby ci się ręce Święciły panie Michale |... 
Ty wiesz i ja wiem: patrzyłem jakeście się bili, 
patrzę na waćpana teraz — i/przecie muszę so- 
bie ciągle powtarzać, bo mi'się czasem zdaje, że 
to tylko sen takowy miałem. Co za troska ubyła, 
co za węzeł twója szabla przecięła! Niechże cię 
kule biją! bo dalibóg, że i wypowiedzieć to się 
nie da. Nie! nie mogę wytrzymać! pójdź, niech 
cię jeszcze raz uściskam panie Michale! Zali u- 
wierzysz, że gdym cię poznał, pomyślałem sobie: 
at! chłystek! — a tu piękny chłystek, co Bohu- 
na tak pochlastał. Niema już Bohuna, ni śladu, 
ni popiołu, zabit na śmierć, na wieki wieków 
amen! i ; 

Tu Zagłoba począł ściskać i całować Wołody- 
jowskiego, a pan Michał rozczulił się, jakby wła- 
śnie Bohuną żałował — w końcu jednak uwolnił 
się z objęć pana Zagłoby i rzekł: 

— Nie byliśmy przy jego śmierci, a twarda to 
sztuka, nuż wyżyje. i 

— Na Boga, co waćpan mówisz! — rzekł Za- 
globa. — Gotówem jutro jechać do Lipkowa i 
najpiękniejszy pogrzeb mu sprawić, byle tylko 
umarł, 

— I po co waść pojedziesz? Przecie go ran- 
nego nie dobijesz. A z szablą to tak „bywa: kto 
nie puści ducha odrazu, ten najczęściej się wyliże. 
Szabla, to nie kula. SA - 

— Nie! nie może być! Już przecie rzęzić za- 
czynał , gdyśmy wyjeżdżali. O! wcale nie może 

yć. Samem mu rany opatrywał. Piersi miał roz- 

tworzone jako wierzeje. Dajmy mu już spokój, bo 
wypatroszyłeś go jak zająca. Nam trzeba do Skrze- 
tuskiego jaknajprędzej ,' jemu pomódz, jego pocie- 
szyć, bo zamrze od zgryzoty ze szczętem. 

> Albo mnichem zostanie — sam mnie to 
mówił. 

— (o dziwnego. I jabym na jego miejscu to 


(Ciąg. dalszy). 


— Alboż to się nie trafia? albożeś nie szlach. 
cie? alboż to nie wszystka szlachta sobie równa? 
= Mało to każden magnatus ma dalekich krewnych 
1 krewniaczek między szlachtą, które to krewnia- 
_ ©zki później za swych zacniejszych dworzan wy- 
_ daje. Przecie podobno i Suffczyński z Sieńczy ma 
też jakąś daleką krewną Wiśniowieckich. Wszy- 
_ Scyśmy bracia, panie Michale, wszyscyśmy bracia,, 
choć jedni drugim służym, gdyż wspólnie od Ja- 
feta pochodzimy, a cała różnica w fortunie i urzę- 
dach, do których każdy dojść może. Podobno 
_ gdzieindziej są dyferencye znaczne między szla- 
_ chtą, ale parszywa też to szlachta! rozumiem dy- 
 fereneye między psami, jako są legawce, charty 
misterne lub ogary głosem goniące, ale uważ pa- 
nie Michale, że ze szlachtą nie może tak być, 
_ bobyśmy psubratami nie szlachtą byli, której hań- 
by dla tak wdzięcznego stanu panie Boże nie do- 
puść! | : eE ; 
— Błusznie waszmość mówisz — rzecze Woło- 
 dyjowski — ale przecie Wiśniowieccy, królewski 
to prawie ród, 
= — A ty panie Michale, zali nie możesz być 
królem obran? Ja pierwszy, gdybym się uparł, 
tobiebym właśnie dał kreskę, jako pan Zygmunt 
 Skarszewski, który przysięga, że za sobą samym 
będzie głosował, jeśli się tylko w kości nie zagra, 
Wszystko chwalić Boga u nas in liberis suffragiis, 
i chudopacholstwo to nasze, nie urodzenie w dro- 
dze nam staje. 
— Otóż to właśnie! — westchnął pan Michał. 
— Cóż robić! Zrabowano nas ze szczętem i 
Zginiemy, jeśli nam Rzeczpospolita jakowych pro- 
wentów nie obmyśli — zginiemy marnie! Cóż dzi- 
Fnego, że człowiek choć z natury i wstrzemięźli- 
Wy, lubi się napić w takich opresyach. Pójdźmy 
chyba panie Michale napić się po szklaneczee cien- 
Kusza, może się choć trochę pocieszymy. 
_ Tak rozmawiając, doszli do Starego miasta i 
Wstąpili do winiarni, przed którą kilkunastu pa- 
chołków trzymało szuby i burki pijącej w środku 
szlachty. Tam siądłszy za stołem, kazali sobie 


co o nim waćpan mówisz, że głupi, na to się ża- 
dną miarą zgodzić nie mogę. Stateczny to mąż i 
tak roztropny, że w potrzebie nikt lepszej rady 
nie udzieli... a że nie frant, to trudno. Nie każ- 
demu dał Pan Bóg tak obrotny język, jak waści. 
Co to gadać! wielki to ryeerz i najzacniejszy, a: ' 
dowód, że waćpan sam go miłujesz i rad go uj- 
rzysz. ` . 

— karanie z nim Boże — mruknął Zagłoba, — 
Dlategom tylko rad, że mu będę panną Anną 
przypiekał, 

— Tego ja waćpanu czynić nie.radzę, bo to 
jest rzecz niebezpieczna... Jego choćby do rany 
przyłożyć, ale w takowym terminie pewnieby stra- 
cił cierpliwość. u 

~— Niechby stracił. Uszybym mu obciął, jak 
panu Duńczewskiemu. i 

— Dajno waćpan pokój. Nieprzyjacielowi nie 
życzyłbym próbować. 

— No, no, niech go jeno obaczę, 


(Dalszy. ciąg nastąpi). 
O 


Przewleczenie irozszerzenie dyskusyi nawet na 
zasadniczą stronę sprawy nie jest jednak zbyte- 
cznem, gdyż regaliści liczyli może na to, że w no- 
wym sejmie przeprą to, czego dawniej przeprzeć 
nie mogli. Głosy, jakie się dotąd słyszeć dały, 
powinnyby zniechęcić ich do dalszych usiłowań, 
Dopóki nie są w stanie wykazać, że ich reforma 
już straciła charakter niebezpiecźny dla interesu 
` społeczno-narodowego, dotąd Sejm, który zaraz 

na pierwszej sesyi w sprawie podzielności grun- 
tów zaznaczył dobitnie, iż stawia wyżej interesa 

społeczne i narodowe nad pięknie brzmiące obie- 
canki teoryi, nie przyłoży pewnie ręki do znisz- 
czenia zdobyczy swojego poprzednika. 

Dopiero teraz zaczęły się u nas legalne przy- 
~ gotowania do wprowadzenia w życie wszystkich 
ki urządzeń, jakie przepisuje nowa ustawa przemy- 
= (słowa. Mówiąc o legalnych usiłowaniach, to były 
= już nielegalne, a tak rażące, że dziwić się wypa- 
Ą da, jak mogły być tolerowane w stolicy,kraju pod o- 
BZ kiem władz. Jeden z członków rady miejskiej u- 
e. zurpował sobie atrybucye dyktatorskie 1 chcąc 
4 wytrącić kunszt krawiecki z rąk nieuprawnionych, 
urządził formalne rewizye, śledztwa i td. Prezy- 
dyum Magistratu, w którem, jak głoszą panegi- 
|.  girzyści, wszystko się tak dobrze dzieje, jak ni- 
gdy dotąd, dopiero pod naciskiem opinii wystąpi- 
ło z interwencyą. Jestto nasza sprawa lokalna, 
właściwie nie kwalifikująca się jako materyał do 
korespodencyi dla dziennika w Krakowie wyda- 
wanego. Ale stolica kraju ma prawo wymagać, 
aby się zajmowano wszędzie jej lokalnemi spra- 
wami, wtedy, jeżeli one mogą służyć za wzór do 
naśladowania dla innych gmin, lub za dowód mi- 
zeryi administracyjnej, której przy pomocy wszel- 
kiego rozgłosu i nacisku jak najprędzej koniec 
położyć należy, aby nie wywierała na inne gmi- 
ny wpływu gorszącego. 


Podhajce 14 grudnia. 


Dróbną, ale pożądaną mogę wam przesłać wiado- 

S mośó. Temu lat dwa, postawiony był w tutejszej 
SA Radzie powiatowej,. wniosek uchwalenia stypen- 
x dyum 300 złr. dla jednego ucznia podhajeckiego, 
i który w Internacie ruskim XX. Zmartwychwstań- 
A ców miał być umieszczony. Propozycya przeszła, 
R alé słabą większością głosów polskich nad ru- 
| skiemi. W rok potem niektórzy radcy polscy 
mniemali, że nie trzeba drażnić Rusinów tą spra- 
wą, skutkiem czego rzecz upadła, odmówiono sty- 
Bo pendyum. Gdy pomimo to, XX. Zmartwychwstań- 
4 . cy pozostawili ueznia w Internacie na swoim 
o; koszcie, Wydział powiatowy uczuł się zniewolony 
i powrócić z tym wnioskiem, przed kilkoma dnia- 
mi na walnem posiedzeniu Rady; i objawiła się 
_przy: uchwalaniu przyszłorocznego. budżetu, zna- 
czna zmiana w zapatrywaniu się księży ruskich. 
Jak zwyczajnie, włościanie przemawiali za oszczę- 
a dnością, ale po nich zabrał głos X. Dudykiewicz, 
z proboszcz ryt. gr., i oświadczył, że prowadzenie 
Internatu pfzez XX. Zmartwychwstańców „zga- 
dza się z jego przekonaniem, tak religijnem, jak 
narodowem,* Tegoż samego zdania był X. Stetkie- 
wiez, dziekan podhajecki, kapłan powszechnie sza- 
nowany dla swej gorliwości o dobro Kościoła i 

' ludu ruskiego. Wobec głosów tak poważnych u- 
milkła opozycya włościan, i wniosek przywróce- 
nis stypendyum przeszedł niemal jednomyślnie. 
Zdawało mi się, że fakt ten nie powinien prze- 
minąć niepostrzeżenie. Zaszczytne to w każdym 
razie świadectwo dla Internatu XX. Zmartwych- 
wstańców, iż potrafił w tak krótkim czasie, w pe- 

. wnych przynajmniej okolicach, zwalczyć zacięte 
SĄ przeciw niemu uprzedzenia i zyskać poparcie ka- 
planów ruskich, znanych ze swego katolickiego 

~ ducha, tak dobrze, jak z przywiązania do swej 
narodowości. Znak. to także pożądany, że w kwe- 

. styach, które do niedawna były tak drażliwe, zgo- 
da między Polakami i Rusią nie jest niepodobną, 
byleby rzecz z obu stron spokojnie i z dobrą wo- 
lą była wzięta pod rozwagę. ` 


l 
Warszawa 12 grudnia. 


(I) W sprawie p. Natansona, o której już po- 
daliście dokładną wiadomość, dołączam tylko 
_ następujące, charakterystyczne uzupełnienie : 
Do jednego z krewnych p. Natansona powie- 
_ dział Kryłow, że rząd nie potrzebuje dawać żadnych 
wyjaśnień i może każdego Polaka wysłać na By- 
bir lub gdziekolwiek na ósiedlenie. 

i Ciekawa rzecz, jak wobee tej całej sprawy za- 
chowa się Dniewnik Warszawski. Od pewnego 
bowiem czasu zapełnia dziennik ten swoje szpal- 
ty jedynie zaprzeezeniami wiadomości korespon- 
dentów pism zagranicznych. Cóż kiedy te zaprze- 
czenia nie odnoszą pożądanego skutku, a dykto- 
wane są przeważnie przez Apuchtina. To wystar- 
cxa, aby nikt nie dawał im wiary. Naturalnie, że 
korespondencye niektórych pism zagranicznych 
zawierają wiele faktów urojonych w fantazyi — 
ale nie brak też prawdziwych, oburzających fak- 
tów, którym Dniewnik zaprzeczyć nie jest w sta- 
nie, jakkolwiek wykręca się jak może — chociaż 
bez skutku. Bo jak długo będzie prześladował 
nas Apuchtin, jak długo ną losy nasze będzie 
miał prawo wywierać wpływ taki Kryłow, tak 
długo prasa zagraniczna nie ustanie w poddawa- 
niu pod sąd całego świata nikezemnego postępo- 
wania rządu rosyjskiego. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w zamku w sali 
błękitnej wielki obiad galowy, urządzany rok ro- 
cznie w Warszawie i Petersburgu z okazyi św. 

. Jerzego, pod którego wezwaniem zawiązane jest 

"w Rosyi Towarzystwo kawalerów św. Jerzego. 
Na obiedzie tym zaszedł bardzo ważny i znaczą- 
cy fakt. Zwyczajem,. od dawien dawna przyjętym, 
najwyższy naczelnik kraju wnosi eztóry toasty: 
na cześć Cara, na cześć cesarza Wilhelma (któ - 
ry również jest kawalerem orderu św. Jerzego), 
na cześć WW. książąt, ostatni na cześć wszyst- 
kich kawalerów orderu. Jenerał Hurko wniósł 
tylko trzy toasty, opuszczając drugi, na cześć ce- 
sarza Wilhelma, Nie stało się to bynajmniej przez 
zapomnienie, ale z umysłu, gdyż toasty te są już 
prawie formułą. W Petersburgu toast na cześć 
cesarza Wilhelma był wniesiony, w Warszawie 
Hurko pominął go, eo świadczy, że prowadzi on 
politykę na swoją rękę, nie zważając na Cara; przy 
toaście tym dodawali zwykle gubernatorowie: na 
cześć najdawniejszego i najlepszego przyjaciela 
Rosyi i panującego Cara. Jak będą komentować 
dzienniki petersburskie to postępowanie Hurki, 
niedługo zobaczymy; tutaj wyższe sfery wojsko- 
we dotąd nie mogą wyjść z podziwienia nad śmią- 
łością Hurki. 

Przez kilka dni przebywała w Warszawie da- 
ma dworu i osobista przyjaciołka Carowej, baro- 


nowa Roden. Przybyła ona tutaj w sprawie in- 
stytutu Maryjskiegó. Apuchtin bowiem chciał in- 
stytut ów zaciągnąć I 
celu robił starania w Petersburgu. Carowa jednak 
nie chciała na to się zgodzić i wysłała swoją da- 
mę dworu, która ma być kobietą rozumną. Otóż 
lrozpatrzywszy całą sprawę, pani Roden stanowczo 


pod swoją władzę i w tym 


zaprotestowała przeciwko poddaniu instytutu Ma- 
ryjskiego pod władzę Apuchtina, ale po wpro- 
wadzonych 
się zająć, instytut pozostanie nadal pod osobistą 
opieką i 8 ś 

ru bardzo niekorzystnie wyrażała się o Apuchti- 
nie, który, gdyby nie jego wierni poplecznicy 
Pobiedonoscew, Katkow i inni, dawno byłby już 


tamże reformach, któremi sama ma 


Carowej. Przy tej sposobności dama dwo- 


oszedł w odstawkę. 
Policya i żandarmerya ściga ciągle socyali- 
stów i nihilistów; — codziennie odbywają się 


aresztowania — cytadela ma być pełną uwię- 
zionych. 


Mylne są wiądomości niektórych dziónników o 


usunięciu Ryżowa. Jest on tak surowy i tak po- 
dobno męczy redaktorów pism, że chyba już o- 
strzejszego nie znalezionoby. j 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 


wości zezwolił powiatowemu adjunktowi sądowe- 
mu Aleksandrowi Fiałkiewiczowi z Mielca 
na własną jego prośbę przenieść się do Kęt, da- 
lej mianował adjunktami sądowymi w Krakowie 
adjunktów powiatowych: 
z Chrzanowa i Dra Alfonsa Małdzińskiego 
z Krynicy, a wreszcie mianował adjunktami są- 
dów powiatowych auskultantów : Franciszka Dą- 
browskiego 
w Chrzanowie!, 
w Dąbrowej i Edwarda Hartmanna w Krynicy. 


Bernarda Millera 


w Mielcu, Józefa Erbesa 
Stanisława Grzybowskiego 


Sprawy krajowe. 


Regulamin drogowy. 
Lwów 15 grudnia. 
($$) Podajemy czytelnikom zapowiedziane re- 


sumć z ułożonego przez Wydział krajowy regu- 
laminu drogowego z szczegółową dokładnością, 
raz dlatego, że sprawa ta ma zasadniczą donio- 
słość, osobno na innem miejscu podniesioną i ob- 
jaśnioną, a powtóre dlatego, że interes publiczny 
zyskać tylko może na tem, jeżeli ogół. obywatel- 
stwa wcześnie zapozna się z blizką reformą pro- 
eedury administracyjnej w jednej z najważniej- 
szych spraw krajowych. Ze to ostatnie określenie 
charakteru sprawy nie jest tylko komunałem 


dziennikarskim, lecz prawdą rzeczywistą, tego 


chyba dodawać nie potrzeba, gdyż kilkakrotna dys 


kusya sejmowa nad odroczonemi projektami re- 
formy drogowej nie zatarła się pewnie w pamię- 
ci nawet kół szerszych, niepowołanych do bezpo- 


średniego udziału w ustawodawczej i administra- 


cyjnej pracy publicznej. 

Za zadanie wytknął sobie Wydział krajowy 
w projektowanym regulaminie drogowym osiągnię- 
cie rezultatów, jakie tylko są możliwe wobes obo- 
wiązującej ustawy drogowej, ale w taki sposób, 
aby to nie tamowało dojrzewania zasadniszej re- 
formy ustawodawczej, która może jeszeze długo 
pozostanie w uśpieniu, ale ostatecznie przyjść 


= 


musi do skutku. 

Starania Sejmu i Wydziału krajowego o po- 
prawę stosunków komunikacyjnych — tak sam 
Wydział krajowy objaśnia ważność swojej refor- 
my drogowo -administracyjnej — osiągnęły co do 
dróg krajowych dodatnie rezultaty, gdyż najwa- 
żniejsze komunikacyjne linie krajowe zostały już 
zbudowane, lub w niedalekiej przyszłości będą 
wykończone. Natomiast rozwój komunikaeyj niż- 
szego rzędu nie zdołał sprostać wzmagającym się 
potrzebom ekonomieznym, a drogi powiatowe i 
gminne pozostawiają dotąd jószeze bardzo wiele 
do życzenia. Z 1660 dróg uznanych za powiato- 
we, zbudowanych było w r. 1882 tylko 1260 kilo- 
metrów, i to w ten sposób, że przynajmniej po- 
łowa dróg, zbudowanych przeważnie w okresie 
przedautonomicznym, wymaga większej lub mniej- 
szej rekonstrukeyi. Z 30.000 kilom. dróg gmin- 
nych, przyjąć można 3.000 kilom., jako należycie 
uporządkowanych, na pozostałych zaś 27.000 kilom. 
przypada większa połowa dróg zupełnie zaniedba- 
nych. Pozostąłoby zatem do uporządkowania prze- 
szło 28.000 kilom. dróg powiatowych i gminnych. 
W tej liczbie oprócz mniej ważnych dróg gmin- 
nych w ilości przeszło 21.000 kilom. jest 4.000 
kilom. dróg uznanych już za powiatowe, lecz nie- 
zbudowanych, około 600 kilom. dróg powiatowych 
zbudowanych wprawdzie, ale wymagających re- 
konstrukcyi, i nakoniec 6.000 kilom., dróg nale- 
żących do kategoryi dróg gminnych, a ze wzglę- 
du na swą ważność dla handlowego i przemysło- 
wego ruchu, będących drogami wybitnego znacze- 
nia ekonomicznego, znanemi u nas pod utartą 
nazwą głównych dróg komunikacyjnych lub wa- 
żnmiejszych dróg gminnych. Znaczenie ekonomiczne 
głównych duktów gminnych, łączy się na wielu 


ÓZŻAS + Wtorku 18 Grudnia 1888, 


prestacyi drogowej na podstawie ceny ustanowio- 
nej przez Radę powiatową. ; 

Wszelki dochód z wykupna prestacyi, winien być 
bezzwłocznie wpisany do księgi drogowej. Kto 
w oznaczonym terminie nie spła6i prestacyi, powo- 
łanym będzie wedle przypadającej kolei do jej 
uiszczenia w naturze, a gdy jej nie odrobi w dniu 
oznaczonym, obowiązany będzie do zwrotu wy- 
datków rzeczywiście poniesionych, z powodu wy- 
konania roboty na koszt jego. 

Jeżeli kontrybuent nie chce lub nie może wy- 
koneć osobiście robocizny prestacyjnej, natenczas 
zastąpić go może w uiszczeniu powinności dro- 
gowej, tylko osoba zupełnie uzdolniona do tej 
roboty. Osoby przeto, które nie ukończyły ośmna- 
stego roku życia, albo też wskutek starości nie 
zdolne są do pracy, nie mogą zastępować nikogo 
w odbywaniu powinności drogowych. 

W myśl postanowienia $. 15 ustawy drogowej, 
obowiązana jest władza zarządzająca drogami 
gminnemi, oznaczyć dla każdej roboty, tak pieszej, 
jakoteż ciągłej, w pierwszym rzędzie, wymiar 
roboty uskutecznić się mającej przez kontrybuenta 
powołanego do prestacyi w naturze, robotę zaś 
podług dni liczoną, dopuszczać tylko wyjątkowo, 
jedynie w tych wypadkach, w których robota wy- 
miarowa nie da się zastosować. Podstawą do wy- 
miaru, tak dla roboty pieszej, jakoteż ciągłej, 
jest ilość roboty, jaka. w ciągu jednego dnia 
z uwzględnieniem różnicy pomiędzy letnią a zi- 
mową porą roku, oraz z uwzględnieniem potrze- 
bnego wypoczynku, przeto z jednej strony bez 
przeciążenia, z drugiej zaś bez marnowania cza- 
su, zdolnemi do pracy siłami, wykonaną być mo- 
że. W razie wniesienia reklamacyi przeciw ozna- 
czonemu przez zarząd wymiarowi roboty, orzeka 
Wydział powiatowy, zastosowując w razie wątpli- 
wości przepisy analizy cen wydanej przez Na. 
miestnictwo w 1875 r. dla budowli drogowych 
w Galieyi. i 

Ponieważ obszar dworski wedle postanowienia 
8 12 ustawy drogowej winien dostarczyć potrze- 
bnego do budowy i utrzymania dróg gminnych 
materyału drewnianego, przeto w razie sporu po- 
między Zwierzchnością gminną a przełożonym ob- 
szaru dworskiego co do materyału potrzebnego 
orzeka Wydział powiatowy, bacząc przytem na 
bezpieczeństwo i dogodność komunikacyi. 

W każdej miejscowości winien zarząd drogowy 
zaprowadzić i utrzymywać księgę dróg gminnych, 
mającą zawierać następujące dane: a) imiona i 
nazwiska wszystkich mieszkańców w gminie, obo- 
wiązanych do uiszczania prestacyj drogowych, nie- 
mniej też uwolnionych od tego obowiązku. (Przy 
nazwiskach osób uwolnionych od przyczyniania 
się do ciężarów drogowych należy zanotować pra- 
wną podstawę tego uwolnienia. b) Prestacye w ro- 
bocie, bądź pieszej bądź ciągłej, dla każdego kon- 
trybuenta wyznaczone i przez tegoż w ciągu roku 
uiszczone w naturze lub spłacone w gotowiznie; 
c) ilość, rodzaj i rozmiary materyału drewniane- 
go, dostarczonego w ciągu roku przez obszar 
dworski tytułem prestacyi obowiązkowej; d) do- 
chody z innych źródeł pochodzące i w naturze lub 
w pieniądzach uiszczone ; e) wszelkie wydatki, po- 
niesione w ciągu roku tak w dniach pieszych i 
ciągłych, oraz w materyale jakoteż w pieniądzach; 
f) ilość i rodzaj robót drogowych, uznanych za 
potrzebne i zarządzonych, oraż rzeczywiście wy- 
konanych; g) treść rozporządzeń otrzymanych i 
wydanych w sprawach dróg gminnych. 

Celem uwydatnienia znaczenia ekonomicznego 
i wynikającej ztąd różnicy w sposobie budowy i 
utrzymania drogi gminnej i oznaczenia na tej 
podstawie wysokości ewentualnej subwencji bez- 
zwrotnej lub pożyczki z funduszu krajowego lub 
powiatowego, w myśl $ 18 ustawy drogowej i u- 
chwał wydanych przez Sejm krajowy, a wzglę- 


dnie przez Radę powiatową, podzielone być mają 


drogi gminne w każdym powiecie na ważniejsze 


i mniej ważne. Podziału tego dokona Rada po- 
wiatowa po wysłuchaniu zdania odnośnych Rad 


gminnych i przełożonych obszarów dworskich. 


Ponieważ wedle postanowienia § ligo ustawy 
drogowej koszta budowy i utrzymania dróg po- 
wiatowych ciążą na funduszach właściwego po- 
wiatu, przeto Rada powiatowa winna corocznie u- 


chwalać fundusze, potrzebne do utrzymywania 
dróg powiatowych w dobrym stanie. 


Gdy wedle postanowienia $ 28 ustawy drogo- 


wej Żwierzchność gminna wraz z przełożonym ob- 


szaru dworskiego prowadzą cały techniczny i eko- 
nomiczny zarząd dróg gminnych, przeto jest ich 
obowiązkiem przynajmniej raz w miesiącu, a w mia- 


rę potrzeby i częściej porozumiewać się wzaje- 


mnie dla wydania stosownych zarządzeń. Wszel- 
kie postanowienia powzięte i zarządzenia wydane 
przez zarząd dróg gminnych, winny być zapisane 


da księgi drogowej, z uwidocznieniem dnia kon- 


ferencyi odbytej. W miejscowościach, w których 


obszar dworski wcielony jest do gminy, wszystkie 
obowiązki, połączone z zarządem dróg gminnych, 
ciążą na Zwierzchności gminnej. 

Za podstawę do wykonywania robót na drogach 
gminnych służyć ma preliminarz drogowy, który 
sporządzić winien zarząd drogowy podług instruk- 
cyi i wzorów, przepisanych przez Wydział powia- 
towy, na podstawie wskazówek Wydziału krajo- 


punktach także z uznanem przez rząd znaczeniem | WES0 


dla celów wojskowych, 

Główny eel regulaminu drogowego określają 
pierwsze paragrafy w sposób następujący : 

Gdy drogi gminne w myśl postanowienia §. 28 
ustawy drogowej, winny znajdować się w dobrym 
stanie, przeto dla osiągnięcia tego eelu należy 
czuwać nad tem, ażeby prestacye w robocie, prze- 
pisane w $. 12 tejże ustawy, wynoszące w naj- 
wyższym wymiarze rocznym po sześć dni od jedne- 
go numeru domowego w gminach wiejskich i po 
tyleż dni od jednej rodziny w gminach miejskich, 
zużytkowane były w całości wszędzie, gdzie wy- 
magają tego roboty potrzebne dla przyprowadze- 
nia dróg rzeczonych do stanu dobrego. Jeżeli cel 
ten nie może być osiągnięty nawet eałkowitem 
zużytkowaniem prestacyj powyższych, natenczas 
wymagać należy uchwalenia składki pieniężnej 
w myśl $. 13 ustawy drogowej. Ponieważ wedle 


ipóstanowienia $. 16, każdy obowiązany do pre- 


stacyj w naturze, może się od niej wykupić spła- 
tą jej wartości, przeto Rada powiatowa powinna 
przynajmniej na sześć tygodni przed upływem 
każdego roku administracyjnego, ustanowić z gó- 
ry cenę wykupna prestacyi dla każdej gminy po- 
wiatu. Naczelnik gminy wspólnie z przełożonym 
obszaru dworskiego, a w miejscowościach, w któ- 
rych obszar dworski woielony jest do związku 
gminy, naczelnik tejże obowiązany jest ogłosić 
należycie z końcem każdego roku, — do którego 
dnia przyjmowaną będzie należytość przypadająca 
ną rok następny, tytułem spłaty obowiązkowej 


Członek Zwierzchności gminnej równie jak i 
przełożony obszaru dworskiego, przekraczający 
lub zaniedbujący obowiązki przepisane regulami- 
nem drogowym, skazany zostanie na grzywny aż 
do 20 złr. 

Celem skutecznego zarządzania drogami powia- 
towemi, winien Wydział powiatowy utrzymywać 
inwentarz dróg rzeczonych, przedstawiać Wydzia- 
łowi krajowemu z końcem każdego roku projekta 
i kosztorysy robót, na rok następny preliminowa 
nych, wraz z oznaczeniem przeznaczonych na ten 
cel funduszów. W wykonaniu nadzoru, przysłu- 
gującego Wydziałowi powiatowemu, obowiązany 
on jest czuwać nad tem, ażeby drogi gminne w 
obrębie powiatu zostały uporządkowane i, w do- 
brym stanie były utrzymywane. W tym celu wi- 
nien Wydział powiatowy zorganizować i wykony- 
wać stale swą kontrolę nad czynnościami zarządu 
dróg gminnych, przedsiębrać w razie zaniedbania 
takowych stosowne środki zaradcze i poruczać 
w miarę uznanej potrzeby nadzór nad poszczegól- 
nemi sprawami drogowemi specyalnym komitetom 
lub delegatom. W szczególności winien Wydział 
powiatowy zaprowadzić kataster czyli stałą ewi- 
dencyę stanu dróg gmin w każdej miejscowości 
powiatu sprawdzać i zatwierdzać preliminarze dro- 
gowe, czuwać nad tem, ażeby roboty na drogach 
gminnych wykonywane były: w oznaczonym po: 
rządku i sprawować ścisłą kontrolę nad uiszcze- 
niem i sposobem użycia prestacyi i wszelkich 
funduszów dróg gminnych, dążąc przytem stale 


do wytwarzania służby drogowej w miarę potrze- 
by i środków. 

~ Jeżeliby techniczny i ekonomiczny zarząd drogi 
gminnej, na rzecz której udzieloną została sub- 
wencya bezzwrotna lub bezprocentowa pożyczka, 
prowadzony przez miejscowe organa, był tak nie- 
odpowiedni, iż zachodziłaby obawa zaniedbania 


tej drogi i zmarnowania funduszów na nią wyło- 
żonych, natenczas Wydział powiatowy w myśl 
$. 21—23 ust. drog. ma zaradzić temu w sposób 
stosowny, a w szczególności winien tenże w mia- 
rę potrzeby przez siebie lub Wydział krajowy 
uznanej, objąć bezpośredni zarząd drogi rzeczo- 
nej, w którym to razie rozporządzać będzie pre- 


stacyami, niemniej też dochodami z myta lub in- 


nemi funduszami dla tej drogi przeznaczonemi. 


Zwierzchność gminna i przełożony obszaru dwor- 


skiego obowiązani są stosować się ściśle do po- 
leceń Wydziału powiatowego. O objęciu bezpośre- 


dniego zarządu drogi gm. winien Wydział powia- 


towy uwiademić Wydział krajowy i polityczną 


władzę powiatową. Z końcem każdego roku. obo- 
wiązany jest Wydział powiatowy zdawać sprawę 


Radzie pow. i Wydziałowi krajowemu z zarządzo- 


nych przez siebie środków zmierzających do sto- 

pniowej poprawy dróg gminnych, oraz z rezulta- 

tów osiągniętych w stanie dróg. 
Wydział krajowy, który w myśl postanowienia 


8, 25 ust. drog. prowadzi naczelny nadzór nad 


kierunkiem, budową i utrzymaniem dróg powiato- 
wych i gminnych, wydaje potrzebne w tym celu 


instrukcye tak administracyjne i rachunkowe, jako 


też techniczne i czuwa nad ich ścisłem wykony- 
waniem. Jeżeli Reprezentacya powiatowa zanie- 


dbuje drogi powiatowe lub nie wykonywuje nale- 


życie. nadzoru nad drogami gminnemi, natenczas 
Wydział krajowy wyda stosowne zarządzenie, a 
w razie potrzeby przez siebie uznanej, ustanowi 
swój własny organ w celu zastępowania Wydziału 
powiatowego. 

Współudział władz politycznych, który wymaga 
aprobaty rządu, tak określa projekt regulaminu : 
Polityczna władza powiatowa będzie ze swej stro- 
ny czuwać nad należytym stanem dróg w powie- 
cie i stosownie do rozporządzenia prezydyum Na- 
miestnictwa z dnia 27 marca 1872 r. użyczać wła- 
dzom i organom autonomicznym skutecznego po- 
parcia i pomocy do wykonywania postanowień 
objętych ustawą drog. i regulaminem. Żandarme 
rya, do której zwyczajnych czynności należy 
w myśl instrukcyi służbowej z dnia 26go lutego 
1876 r. nadzór nad drogami publieznemi, zwracać 
będzie pilną i baczną uwagę na stan dróg powia- 
towych i gminnych i donosić bezzwłocznie o do- 


strzeżonych brakach, albo zaniedbaniu drogi lub 


przedmiotu drogowego. W tym celu wyda polity- 
czna władza powiatowa po zasiągnieniu zdania 
reprezentacyi powiatowej, a z uzwzględnieniem 
stosunków miejscowych i stopnia ważności drogi, 
odpowiednią informacyę dla powiatowej komendy 
żandarmeryi, celem przestrzegania przepisów tej 
informacyi przez wszystkie posterunki w powiecie. 

Polityczna władza powiatowa przedstawiać bę- 
dzie z końcem każdego roku politycznej władzy 
krajowej (w dalszym rzędzie Wydziałowi krajo- 
wemn) ogólne spostrzeżenia co do stanu dróg po- 
wiatowych i gminnych w powiecie, podnosząc za- 
razem braki dostrzeżone na tych drogach i ich 
potrzeby ogólne. 

Wykonywanie obowiązków prestacyjnych za- 
bezpiecza regulamin następującemi przepisami kar- 
nemi: Jeżeli kontrybuent w gminie nie wykupiw- 
szy się od prestacyi nie przybędzie do roboty na 
dzień oznaczony przez zarząd drogowy, lub nie 
wykona roboty wskazanej, natenczas naczelnik 
gminy poleci wykonanie rzeczonej roboty na koszt 
obowiązanego i ściągnie ten koszt w sposób prze- 
pisany dla ściągania innych należytości pienię- 
żnych. Jeżeli obszar dworski nie dostarczy mate- 
ryału drewnianego potrzebnego do budowy i u- 
trzymania dróg gminnych, to zakupno potrzebne- 


go i preliminarzem drogowym objętego materya- 


łu drewnianego przedsięweźmie polityczna wła- 
dza powiatowa na koszt obszaru dworskiego. Je- 
żeli gmina wzbrania się dopełnić obowiązków 
ciążących na niej w moe ustawy drogowej, poli- 
tyczna władza powiatowa na koszt jej zarządzi 
środki zaradcze, a to albo drogą zwykłej egze- 
kueyi, albo też w razie nagłego niebezpieczeń- 
stwa zarządzeniem wykonania robót. Polityczna 
władza powiatowa powołaną jest również do pro- 
wadzenia egzekucyi względem poszczególnych kon: 
trybuentów w gminie, jeżeli zwierzchność gmin- 
na nie ma do tego środków dostatecznych. 

W celu przymusowego wykonania orzeczeń 
i rozporządzeń władz autonomicznych w spra- 
wach dróg powiatowych i gminnych, polityczna 
władza powiatowa na żądanie tych władz przed- 
sięweźmie bezzwłocznie stosowne środki egzeku- 
cyjne. W razie zachodzących wątpliwości lub 
gdyby polityczna władza powiatowa nie zgadzała 
się na Środki egzekucyjne przez władzę autono- 
miezną proponowane, donieść ma o tem natych- 
miast Prezydyum Namiestnietwa, które rozstrzy: 
gnie sprawę po porozumieniu się z Wydziałem 
krajowym. 


W sprawie przemysłu naftowego w Ga- 
lieyi otrzymał Kuryer Poznański z Galieyi bar- 
dzo ciekawą korespondencyę, na którą słusznie 
powołuje się dziś nasz korespondent lwowski, ja 
ko na dowód zdrowego zwrotu w pojmówaniu 
sprawy naftowej. Oto brzmienie tej korespon- 
deneyi: ` 

„Otrzymawszy Nr 270 Kur. Pozn. z artykułem 
„Przemysł naftowy w Galicyi,* w którym kores- 
pondent z Wrocławia, wykazując powody. zasto- 
ju naszego przemysłu naftowego, upatruje główną 
przeszkodę rozwoju w tem, iż nafra u nas nie 
jest poczytana za regale, lecz jest na mocy roz- 
porządzenia cesarskiego z r. 1862 przynależnością 
do gruntu, czyli do ziemi — pozwalam sobie prze- 
słać Szanownej Redakcyi kilka wyjaśnień, dla- 
czego obstajemy za owem rozporządzeniem i po- 
czytujemy je za cenne prawo. ż i 

Oto. racya prosta i jasna. Utrzymując nafte jako 
przynależność do gruntu, w którym się znajduje, 
zatrzymaliśmy cały ten przemysł dla krajowców 
i w ręku krajowców, właścicielami więc kopalń 
są Klobasowie, Łukasiewicze, Trzeińscy, Stra- 
szewscy, Skrzyńscy, Fedorowicze , Skrochowscy, 
Torosiewicze, Dembowscy, Szczepanowscy i t. p. 
i rozmaite spółki z samych krajowców złożone— 
a z pewnością twierdzić muszę, że zaledwie jeden 
lub drugi z licznej plejady naszych przemysłow- 
ców byłby się utrzymał przy kopalniach nafty, 
gdyby owo. rozporządzenie cesarskie z roku 1862 
uznało było naftę za regale. 

Cudzoziemcy, a zwłaszcza Niemcy, recte Pru- 
sacy, jak szarańcza byliby się rzucili na grunta 


dworskie, a zwłaszcza na posiadłości włościań- 
skie, — a mając za sobą inteligencyą, pracę 1 
kapitał, byliby opanowali cały ten przemysł, a 
z 3100 szybów naftowych, z których Polacy wy- 
dobywają dziś naftę, ani dziesiątą część nie by- 


łaby w rękach polskich, lecz w rękach przyby- 


Szów. 


zaledwie 3,000,000 złr. Ma racyą korespondent, 
że wynosiłaby dziesięć razy tyle, gdyby nie owo 
rozporządzenie cesarskie z roku 1862, lecz boga- 
ciliby się temi skarbami nie swoi — ale przyby- 
sze obcy, i to tacy, którzyby się tu nigdy nie o- 
siedlili, nie konsumowaliby też w krajach tych 
skarbów, z naszej ziemi wydobytych — poczyty- 
waliby oni Galicyą jedynie za swoję kolonią, a 
z zarobkiem szliby do swojej ojczyzny. P 

Otóż najzdrowsze zasady ekonomii politycznej, 
a nawet niezachwiane jej pewniki stawają tu 
w kolizyi z interesami narodowemi, i to jest 
powodem, że poświęcamy pierwsze na kórzyść 
drugich. [ 

Słisznie utrzymuje korespondent, że cena. zie- 


mi poszłaby w górę! Poszłaby w górę tem bar- 


dziej, że dla nabywania jej Niemcy nie potrzebo- 
waliby przywozić kapitałów od siebie — mieliby 
oni na ten cel kilka milionów rocznie z samych 
kopalni, lecz czy interes narodowy zyskałby na 
tem, że dobra szlachty polskiej poszłyby w ręce 
niemieckie, tak jak się to u was dzieje chociaż 
płacą za ziemię wysoką cenę? Wszakże i chłop 
nasz, dziś właściciel gruntu, byłby w krótkim 
czasie wywłaszezony w okolicach, obfitujących 
w naftę, stałby się z właściciela prostym wyro- 
bnikiem i najemnikiem, a okolice te stałyby się 
w krótkim czasie podobnemi do waszego Slązka. 

Jestto w mocy naszego Sejmu ogłosić naftę za 
regale, i na dwa zawody starali się o to w Sej- 
mie zwolennicy zasad ekonomicznych — i rząd 
także wystąpił z takim projektem przed Sejmem — 
atoli przypominam wam, jak p. marszałek Dr Zy- 
blikiewicz walczył, gdyby lew, przeciwko najra- 
cyonalniejszym zasadom ekonomii, w przekonaniu, 
że broni interesów narodowych. Zawsze też od- 
niósł zwycięztwo, chociaż przy sotatnich rozpra- 
wach już tylko większością jednego głosu. © 

Otóż nie są nam obce zasady ekonomiczne w pi- 
śmie waszem przez szan. korespondenta podnie- 
sióne, odrzucamy je jednak z całą świadomością 
ich teoretycznej wartości; wolimy bowiem, że na- 
sze skarby pozostaną przez dłuższy ¢zas w ziemi 
ukryte, byle w dalszej przynajmniej przyszłości 
dostały się krajowcom, a nie stały się pastwą ob- 
cych przybyszów, a sądzimy, że i ta zasada ma 
swoje uprawnienie, 

Wyłuszczywszy tedy, dlaczego dopuszczamy się 
oczywistego gwałtu na zasadach ekonomieznych, 
muszę Was uspokoić także co do rozwoju tego 
przemysłu. Wydatki, nieprzynoszące bezpośred- 
nich zysków, kraj bierze na siebie; również bie- 
rze na siebie wydatki ryzykowne. I tak ùtrzymu- 
jemy kosztem kraju biuro techniczne przy Wy- 
dziale krajowym, aby przedsiębiorcy na każde 


zawołanie mieli natychmiastową pomoc; wynagra- 


dzamy sowicie wszelkie pisma i utrzymujemy che- 
mików; mamy już dyrektorów kopalń, którzy 
w Ameryce praktyczne studya odbywali; rozda- 
jemy stypendya, płacimy badania geologiczne i 
sporządzamy geologiczne mapy; a co więcej, przed- 
siębiorea, który dotarł do 100 sążni głębokości, 
jeżeli chce iść głębiej i są prawdopodobne szanse 
pomyślnego rezultatu, dostaję od kraju pieniędzy 
na głębsze wiercenie, któreto pieniądze zwraca, 
jeżeli się dokopie nafty, w przeciwnym razie pie- 
niądze przepadają. Nareszcie bank krajowy, obe- 
enie już otwarty, chociaż znajduje się jeszcze za- 
wsze w stadyum swojej organizacyi, zajmie się 
kredytem, z czasem i handlem także, a właściwie 
ułatwieniem handlu. 

Przy takiej pomocy ze strony kraju mamy na- 
dzieję, że się przemysł naftowy bez obcych kapi- 
tałów i bez obcej pomocy rozwinie, jakoż rozwija 
się on z każdym robiem, a co za miły widok, że 
przemysłowcami nie są obey, lecz krew z krwi 
swoi! 


Wiemy, że Polakom brak przedsiębiorczości 


w przemyśle, brak inteligeneyi, wytrwałości i ka- 
pitałów. | 

Zamiast tógo wszystkiego szukać u obcych, za- 
mierzamy i chcielibyśmy bądź co bądź zastąpić 
kosztem kraju, a będzie to niezmierna wygrana, 
jeżeli na własnych siłach dojdziemy do rezultatów, 
i nie obey, lecz my sami bogacić się będziemy. 

Jesteśmy więc na dobrej drodze, i nie wątpię, 
że szanowny wasz korespóndent, jak i wszyscy 
bracia Wielkopolanie, pochwalą nasz kierunek 
w zatrzymaniu wyłącznie dla siebie przemysłu 
naftowego. 

W końcu pozwalam sobie szanownemu kore: 
spondentowi i Redakcyi Kuryera Pozn. wyrazić 
podziękowanie za ten dowód solidarności jednej 
dzielnicy polskiej z żywotnemi interesami drugiej 
dzielnicy.“ 3 I 

Do tych słów korespondenta dodaje redakcya 
Kuryera Poznańskiego następujące uwagi ze swej 
strony : y 

Tyle szanowny autor korespondencyi, którego 
wywody tem chętniej i skwapliwiej przytaczamy, 
iż pisma galicyjskie, a mianowicie Nowa Reforma 


powołując się na naszą korespondencyę wrocław: 


ską, występują gorąco przeciwko dotychczasowej 
polityce kraju w sprawie przemysłu naftowego. 

Przyznać musimy, że argumenta doskonale ze 
sprawą i położeniem kraju obeznanego autora, 
zajmującego w Q@alicyi wysokie stanowisko, tra” 
fiają do naszego przekonania, zwłaszcza, że i in- 
ne jeszcze względy za słusznością jego wywodów 
przemawiają, 

Dobre są zyski, jakie dotychczasowa praktyka 
zachowuje wyłącznie dla krajowców — ale wyżej 
cenić należy to, że w społeczeństwie polskiem, 
nieskorem do handlu i przemysłu, wytwarza 819 
i już się wytworzył, dzięki dotychczasowej pras- 
tyce, liczny zastop przemysłowców, że przeto w or- 
ganizmie naszym, który dla braku żiers état nie 
mógł być nigdy ani silnym, ani skończonym, wy” 
pełniamy nader dotkliwą lukę. Stokroć więć wy- 
żej stawiamy moralne zdobycze społeczeństwa pol- 
skiego, aniżeli materyalne zyski pojedynczych kra- 
jowców, chociaż i temi gardzić się nie godzi. , 

Mimo nutyskiwań i skarg na ubóstwo Galicyi, 
kapitałów tam nie brak. Bez pomocy zagranicy 
ma Galicya kapitałów 'podostatkiem. „W galicyj * 
skich kasach oszezędności leży 29 milionówfzłr. 
krajowych pieniędzy. W maju tego roku z pole- 
cenia sejmu, miał, jak wiadomo, Marszałek Dr 
Zyblikiewicz dla kraju zaciągnąć pożyczkę w S0 
mie 3.800,000. złr. i szukał jej po bankach aa 
deńskich, które się nad miarę drożyły. Wpad 
tedy Dr Zyblikiewicz na szczęśliwą myśl zażą” 
dania pożyczki od kraju drogą subweneji, i w 8% 


Produkcya nafty wynosi dziś w 3100. szybach i 


TEP A AE a NSZ. -- 


mym kraju subskrybowano 4.900.000 złr. zatnisst 
j A a co więcej, pożyczka 
mima być wpłacona w dwóch raan ee: volis 

yło wpłacić ją razem przy subskrypcyi — zaraz 
iwpłacono blisko 3 miliony, 


żądanych 3.800.000 złr., 


też przy subskrypeyi 
co dowodzi, jak znaczne są w kraju kapitały. 


© Leez kapitały polskie są trwożliwe, a zwłasz- 
cza mają wstręt. do przemysłu, co oczywiście jest 
wynikiem średniowiecznej pogardy naszego 8spo- 
łeczeństwa dla łokcia, miary i wagi, wszelako zy- 
przemysł naftowy, zaciera ów 
wstręt do przemysłu, który tak głęboko wniknął 
w krew polską. Wystarczy podnieść jednę tylko 
Spółkę naftową, noszącą nazwę Harklowskiej (od 
miejscowości Harklowa), a znajdziemy w niej 
wspólnika Wasilewskiego, Wojciechowskiego, hr. 
Wodzickiego Henryka, hr. Wodzickiego Ludwika, 
hr. Zamoyskiego Jana, l)zwonkowskiego, hr. Zbo- 


ski, jakie przynosi . 


rowską itd. 


Nie o to więc starać się należy, aby za pośre- 
dnietwem regalu znęcić obco kapitały do kraju, 
ale o to, aby własne kapitały wciągnąć w prze- 


mysł naftowy. 


Pod systematyczną opieką, jaką kraj otacza 
przemysł naftowy, wkrótce tenże rozwinie się bar- 
dzo, a gdy produkcya dojdzie do 10 milionów, 


wtedy dopiero nasunie się pytanie, czy krajowcy 


są w stanie wytrzymać konkurencyę obeych przy- 


byszów, wówczas powstać może nawet pytanie, 


czy mie zaprzestać już ochraniać krajowych prze- 
mysłowców, i czy nie wywołać sztucznej konku- 

t l obudzenia większej ruchliwości, wtedy 
też można będzie postawić sobie pytanie, czy 


rencji dla 


z przynależności do gruntu nafta nie ma zejść 
do rzędu regaliów, lecz dziś ogłoszeńie jej za re- 
gale, byłoby niezawodnie szkodliwem. 


= 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
ktralsów 17 grudnia. 


Magistrat tutejszy zarządził zbieranie dobro- 
czynnych datków z powodu uwolnienia od powinszo- 
wań Nowego roku, celem wsparcia nędzy wielkiej 
liczby rodzin. 

— Na pomnik M.ckiewiecza nadesłał do rąk 
Prezydenta miasta .p. Bolesław Baranowski, redaktor 

' Szkoły ze Lwowa 5 złr., jako część z honoraryum 
_ za artykuły dla Szkoły pisane. Kwotę tę złożono 
na książeczkę tut. Kasy Oszczędności 1. 62,248, 

— Wybory nowego zarządu Towarzystwa te- 
chnicznego krakowskiego na rok 1884 odbędą się 
w poniedziałek (d. 17 b. m). na Walnem zgroma- 


dzeniu członków 'Towarzystwa w lokalu (nad skle-. 


pem p. Hawełki). = 

— Organizacya stowarzyszeń przemysło- 
wych. W niedzielę, t. j. wczoraj, odbyło się w Wy- 
dziale III Magistratu zgromadzenie pozłotników i. 
snycerzy, których liczba wynosi 15. Stowarzyszenie 
tego rodzaju nie istniało dotychczas, a wczoraj na 

_ zasadzie nowej ustawy przemysłowej zorganizowało 

się po raz pierwszy, wybierając przewodniczącym p. 

Ludwika Bogackiego, pozłotnika, a zastępcą 

starszego p. Kazimierza Wakulskie go, snycerzi Do 
_ Wydziału weszli pp.: Ksawery Dyssowski, Józef 
_ Wójcik i Franciszek Molinkiewicz. — Na delegatów 
' na zgromadzenie czeladzi wybrano pp. Jana Jędrze- 
jowskiego i Józefa Małka, Zapowiedziane zaś na 
sobotę zgromadzenie wyrabiających piwo, likiery i 
napoje burzące, musiało być odroczone do czwartku 
na życzenie zwołanych. 

Dodać musimy, że obecnie Wydział III |przepro- 
wadza organizacyę wyłącznie cechów; organizacya 
zaś zgromadzeń czeladzi, kas: dla chorych i sądów 
polubownych przeprowadzoną będzie później, skoro 
tylko starszyzna cechów sporządzi dokładne listy 
czeladzi. Byłoby przeto pożądanem, ażeby czeladź 
rzemieślnicza we własnym interesie zgłaszała się sa- 
ma do starszyzny cechowej w celu zapisania się na 
listę czeladzi. Zgromadzenia czeladzi odbywać się 
będą następnie również w Wydziale III Magistratu, 
wybierając dla siebie starszyznę. 7 

— Z powodu braku miejsca, sprawozdanie 
z przedstawienia w teatrze onegdaj i wczoraj no- 
| TE dwóch sztuk, zmuszeni jesteśmy odłożyć na 

jutro. 

— P. Stanisław Konopka, artysta dekla- 
mator, który już w Urielu Akoście dał się poznać 
tutejszej publiczności, zamierzył urządzić kilka de- 

 klamatorskich występów, w których w szezególno- 
ści młodzież szkół średnich mogłaby powziąść wyo- 
brażenie o warunkach prawdziwie pięknej dekla- 
macyi. W tym celu wybrał p. Konopka odpowie- 
dni zasób takich właśnie utworów, które formą 
i treścią zupełnie przystępne i zrozumiałe są naj- 
” młodszemu nawet słuchaczowi, a wybornie wygło- 
szone, występują dopiero w całej głębokości swe- 
go znaczenia. Kto miał sposobność słyszenia mono- 
logu Chażtertona, lub choćby tak powszechnie 
znanej Ballady jakich wiele, Ody do młodości, 
i kilku innych utworów, które p. Konopka wygło- 
sił w sobotę i w niedzielę w amfiteatrze gimna- 
zgum św. Anny, ten nie prędko zapomni odniesio- 
nego z takiej deklamacyi wrażenia. 

— Z Tarnowa donoszą nam o bardzo hałaśli- 
wej burdzie nocnej, jakiej dopuściło się kilku mło- 
dych oficerów od ułanów w nocy z 13 na 14 b. m. 
o godzinie Zej, wszedłszy w mieście do pewnego 
domu prywatnego, w którym właśnie odbywało się 
_ wesele żydowskie. Zebrani goście, obrażeni przez ofi- 
_ cerów, zabrali się nie na żarty do walecznej obrony. Po- 
nieważ ci oficerowie w krótkim przeciągu czasu już 
_ kilka takich burd w Tarnowie wyprawili, przeto na- 
leży się spodziewać, że tamtejsza komenda wojsko- 
_ wa nie puści tej sprawy płazem, lecz winnych po- 
ciągnie do surowej odpowiedzialności. 3 

— Konfiskata. Dwutygodnik tarnowski Unia 
= Nr 26, został przez Prokuratoryę zabrany za arty- 

kuł wstępny, omawiający projektowaną ustawę wę- 
_ gierską o małżeństwach żydów z chrześcianami, 

— Osobliwsza gmina w Galicyi. Dziwnym 
 abiegiem okoliczności wpadł w ręce komuś w Kra- 
 kowie numer polskiego pisma ludowego Wieniec, 
który zaadresowany do urzędu gminnego w W i- 

słoku (poczta Bukowsko w Sanockiem) zwrócono 
m dopiskiem „Retour, bo w Wisłoku. nikt po pol- 
sku nie czyta; prosimy po rusku drukować.“ Wi- 
_ docznie tak daleko posuwają Wisłoczanie obojętność 
dla języka polskiego, że nawet nie wiedzą, jak po- 
prawną umieją polszczyzną pisać czasem — niedo- 
rzeczności. W każdym razię zaś warto, aby podali 
do publicznej wiadomości metodę, zapomocą której 
można nauczyć się pisać w jakimś języku, nie 
czytając. ` 

. — Lwów 15 grudnia. Urzędnicy pocztowi ga- 
 lieyjscy wnieśli do Ministerstwa handlu prośbę o 
polepszenie ich bytu, z uwzględnieniem ich ciężkiej 
i odpowiedzialnej służby. — Delegacya wybrana 


a 


Ą „ozłonków komitetu wykonawczego wręczyła pety-! 


cyę naczelnemu dyrektorowi poczt p. Schiffnorowi, 


starszych przy urzędach cłowych i loteryjnych, 


górnej ł 


roku uregulowano. 
— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swojej szka 


100 złr. 


dorfie, któremu był Hlubek z urzędu obecnym, — 


cha. 


wiedliwy. 


cenach. Na srebrnych zegarkach popiersia te wy- 


konane sposobem tulskim, odznaczają się podobień-| 


stwem i są starannie wykonane; tożgamó dotyczy 
także wnętrza zegarków. Zegarki są albo w jednej 


kopercie z popiersiem stósownie do wyboru, albo 


w dwóch kopertach z dwoma popiórsiami. 
— Przyszły stan pówietrza. Według rapor- 


tu centralnego biura meteorólogicznego w Wie- 


dniu, w najbliższych dniach ma nistąpić spokoj: 
niejsze powietrze z częściówem wypogodzeniem i 
spadkiem temperatury w. Europie środkowej. 


Wiadomości policyjne. Straż pólicyjia 
przytrzymała: Jana Banasika, z.Kr, Pol., za kradzióż 


liberyi, popełnioną, w Małaszowie w Królestwie Pol- 
skiem i za zbiegnięcie z służby; Walentego Porwi- 


cza, za kopnięcie rozmyślne chłopca, któremu nogę jj “tant ; dzą ję 
i i i | w miejsce wielkicgo Musseta. Po wojnie francuskiej 
zasiadał przez krótki czas w Zgromadzeńiu narodo- 
wem, w którem należał do prawego centrum. 


zranił; Józefa Sławikowskiego, za sprzeniewierze- 


nie; Annę Rydlową , za kradzież kaftaniks ; Ludw. 
Bębna, za kradzież chleba; Stanisława Koziarę, za 
zamiar rabunku na Zwierzyńcu; Józefa Kostonia, 
za podejrzane posiadanie pary trzewików nowych 
damskich; Józefa Tatarę, za kradzież śrub przy 
budowie kolei Transwersalnej; Jana Bilińskiego, 
za kradzież pieniędzy; za pijaństwo 12 osób. 

"W policyi złożono kołnierz damski, skankowy, 
który wczoraj Jędrzej Matkowski, czeladnik ślusar- 
ski, znalazł podczas przedstawienia w cyrku. 


. Repertoar teatralny. 


We wtorek 18go: Rodzina Furiozów, kome- 
dya z szwedzkiego, Russa. — 

We czwartek 20go: Soboty; po raz trzeci. 

W sobotę 22go: Swiat nudów, komedya w 8 
aktach, Paillerona. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Szrmk 
Sięknych wSukiennicach otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10<j do Gej, — Wstęp 
2) cent. od osoby. W niedziele od l0ej de 2ej bozpłatnie. 

— Groby królewskie, zo, zasłażónych (w krypcie. na 
Skałce), Grób Skargi (u go Piotra), oraz Skarbee kato- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Gabinet archacologiczny uniwersytetu Ja. 
ziellońskiego (Collegium majus) uwidzać možna 60 
lzieńnie od 12ej do lej prócz niedziel, ńwiąt i feryj uni 
sernytodkich bowpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i g0- 
doty od g. 10ej do iżej. o T$ 

— D. I5go i 16go grudnia pochmurno, chwilami 
deszcz; term. d. 15go od 1:9 doszedł do 5'6 C; d, 
l6go od 0:2 do 3'4 C. Barometr nisko stoi; o g. ej 
rano d. 17go- stan jego- był 7341 millim., termom, 
1:6 €.— Wiatr zachodni. 


— We wtorek d. 18go grudnia: Oczek. plod. 
N. Maryi P.; Ś. Olimpii. ` i 


Hiadomości artystyczne, literackie, 
i cuwkowe. 


Dawniejszy obraz Matejki „Kazanie Skargi“ 
znajdujący się obecnie w pracowni Mistrza w Kra- 
kowie, który z powodu zniszczenia swego miał być 
przez samego Mistrza zrestaurowany, — po bliż- 
szem rozpatrzeniu się musiałby być najprzód cały 
podklejony na nowe płótno. 

Z pelecenia Mistrza, sekretarz szkoły umówił się 
już z p. Danielem Pentherem, kustoszem Galeryi 
obrazów w Wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych, 
co do naklejenia obrazu na nowe płótno, i jutro 
tenże obraz wysłanym zostanie do Wiednia. 

W. Krakowie to naklejenie uskutecznić było 
trudno, gdyż naklejenia wielkich płócien wymagają 
wiele doświadczenia i wielu różnych przyborów, 
których w kraju nie mamy. Po naklejeniu obrazu, 
sam Mistrz Matejko przyrzekł go zrestaurować, 


Biblioteka Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra- 
kowie otrzymała w darze od d. 1 stycznia po d. 1 
grudnia 1883 r.: od pp. Lesmana i Swigzczowskiego 
w Warszawie tomów 8, od p. Joanny Kromerowej 
tom 1, od p. Izy Żychoniowej tomów 5, od p. Ma- 
tyldy Łuszczyńskiej tom 1, od hr. Dzieduszyckiej 
tomów 16; razem tomów 31. Redakcye Przeglądu 
Polskiego w Krakowie, oraz Kroniki Rodzinnej i 
Wieczorów Rodzinnych w Warszawie, przesyłały 
w roku bieżącym bibliotece po jednym egzemplarzu 
wydawnictw swoich. 


Psalmy Dawida na język polski wierszem prze- 
łożone przez X. Kazimierza Buczkowskiego, 
proboszcza w Górze Ropczyckiej. Pod tym tytułem 
opuściła prasę w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego 
i Sp. książka w bardzo starannem wydaniu, obej- 
mująca wszystkie psalmy znane pod nazwą Dawida. 
Tłomacz wyłuszczą w przedmowie, opierając się na 


który przyrzekł jej poparcie u najwyższej władzy. 
Treść petycyi zawiera 3 główne punkta: 1) Po- 
lepszenie bytu materyalnego urzędników pocztowych 
wogóle; 2) Kreowanie nowych posad oficyałów 


tudzież przy poczcie, na Węgrzech już od dawna 
istniejących; 3) pomnożenie posad IX i VIII rangi, 
w stosunku do innych urzędów; stosunek ten jest 
przy innych urzędach jak 1,:3 lub 4, przy poczcie, 
a mianowicie w Galićyi, jak 1,:18. — W Austryi 
dolnej, tudzież w Styryi, stosunek posad 
w punkcie 3 wskazanych już w zeszłym i bieżącym 


tuły gminie Sadzawa w powiecie Bohorodezańskim 
na ukończenie budowy cerkwi zapomogi w kwocie 


— Morderstwo. Koncepista policyjny w Wie- 
dniu Hlubek, napadnięty został znienacka, wraca- 
jąc w sobotę o g. 10 wieczorem do domu z zgro- 
madzenia robotników w Florisdorfie i zastrzelony 
z rewolweru. Prezes policyi Krticzka udał się 
z oddziałem policyi konnej do Florisdorfu, mordercy 
jednak do godziny 1 po północy nie odkryto. — 
Zgromadzenie w oberży Aschenbrennera w Floris- 


miało przebieg całkiem spokojny. Po wykładzie o 
kwestyi robotniczej, rozeszli się wszysty. Zaledwo 
Hlubek uszedł kilka kroków, padł strzał i urzędnik po- 
toczył się na ziemię i w kilku minutach wyzionął du- 
Hlubek miał lat 30 i od lat 5 był urzędni- 
kiem w Dyrekcyi policyi. Znany był jako człowiek 
spokojny i umiarkowany, — obowiązkowy i spra- 


— Zegarki genewskie Gostkowskiego. — 
Zaana słynnie w świecie firma zegarmistrzowska L. 
W. Głostkowskiego w Genewie, której wyroby nader 
misternie i artystycznie wykonane, zyskały na wy- 
stawach powszechnych w Paryżu i Melbourne pier- 
wsze odznaczenia i ogólne uznanie znawców, pu- 
„|ściła w obieg zegarki złote i srebrne z popiersie 
Kościuszki i Sobieskiego, po bardzo przystępnych 


Zmarły, który liczył 57 lat, należał do najbardziej 
popularnych osobistości Londynu. 


w bogatej bibliotece ojcowskiej zamiłowanie hi: 


CZAS = Wtóżku 18 Grudnia 1886. 


zdaniu ś. Hieronima, że nie wszystkie psalmy są u- 
kładu Dawida, óraz na zdaniu Thalhofóra, twierdzi, 
że w liczbie ogólnej 156 psalmów, jest właściwie 
tylko 71 psalmów Dawidowych. Inne przypisują roz- 
maitym autorom, a między nimi jeden psalm Moj- 
żeszowi, a 2 Salómonowi. W treściwem omówieniu 
źródeł, z jakich płynie wzniosła ta poezżya hebraj- 


ska,i podziałów, na jakie się rózpada, zażnacza tło- 
macz jej ważność pod względem wewnętrznych dzie- 


jów wybrańego narodu. Po Janie Kochanowskim i 
Fr. Karpińskim miał tłómacz niełatwe zadanie, aby 


rzecz tę samą oddać w taki sposób, iżby usprawie- 
dliwiła potrzebę ponownego tłomaczenia, mianowi- 


mów wierszem, dokonany przez Kazimierza Bujni- 
ckiego. X. Buczkowski, który podjął nową pracę 
przekładu psalmów, umiał przez krytycyzm zadaniu 
swemu nadać cechę powszechniejszej użyteczności ; 
przy każdym psalmie znajduje się bowiem krótkie 
wyjaśnienie tekstu, a prócz tego przekład jest sam 
przez się jasny, ujęty w ścisłe ramy, a wiersz po- 
prawny, jędrny i potoczysty. 

Mario. Z Rzymu dochodzi wiadomość o śmierci 
potomka starożytnej włoskiej rodziny, króla teno- 
rów, niezrównanego Śpiewaka: Mario margr. di 


europejską publiczność swym czarownym głosem. 
Mario urodził się w r. 1808. Za młodu służył w woj- 


sku sardyńskiem, ale nie czując powołania do stanu 


żołnierskiego, opuścił szeregi armii i udał się do 
Paryża, gdzie w najpierwszych salonach ówczesnych 
dał się wkrótce poznać jako dyletant pierwszórzę- 
dny, Przyjaciele i znawcy nakłonili go do występu 
publicznego, W r. 1838 debiutował w wielkiej ope- 
rze w „Robercie Diable* z ogromnem powodzeniem. 
Po kilku latach przeszedł do teatru włoskiego (Salle 
Vantaudour), którego trupa tworzyła naówczas nie- 
porównaną całość. Po usunięciu się Rubiniego, ob- 


jął Mario wszystkie jego role. Była to najświetniej- 
sza epoka w życiu tego arystokratycznego aktora, | 


Po r. 1860 porzucił on karyerę artystyczną i osiadł 
w Rzymie otoczony gronem przyjaciół i admirato- 
rów. Zmarły był żonaty ze znakomitą i sławną śpie- 
waćzką p. Grisi. 

Wiktor Laprade, poeta fcancuski, umarł przed- 
wczoraj w Paryżu. Laprade urodził się w 1812 r. 
Ukończywszy świetnie nauki w 1839 r., wydał zbio- 
rək poezyj p. t. Les parfums de Modelaine, których 
harmonijny wiersz i nastrój pełen tęsknoty wska- 
zywały ucznia Lamartina. Po powrocie z Włoch, 
gdzie spełniał fosa oficyalno-naukową; został 1846 


mianowany profesorem literatury francuskiej w Lug- 
dumie, w 1861 wiersz satyryćżny prżeciwko cesar= 
stwu pozbawił go tej katedry. Dalsze zbiory jego 
(poczyj, zdradzające ogromny postęp i samodzielny 
rożwój pięknego talentu, zwróciły uwagę Akademii 


francuskiej, która go wybrała swym członkiem 1858 r. 


W Londynie umarł Richard Doyle, niezró- 
wnany rysownik karykatur, długoletni współpraco- 
wnik słynnego pisma humorystyczinego „Punch.“ 


Henryk Martin. 


Henryk Martin historyk francuski, członek 
akademii i senator, o którego nagłej śmierci do- 
niósł nam telegram, urodził się w r. 1810 w St. 
Quentin, gdzie ojciec jego pełnił obowiązki sę- 
dziego. Już w dziecięcych latach zaczerpnął on 


storyi, której poświęcił się zupełnie w później- 


szym wieku. Rodzice przeznaczali go do nota- 
ryatu, w tym celu kończył też nauki prawa. Wię- 
kszy on jednak czuł pociąg do literatury niż do 
aktów. W 20 roku życia rozpoczął pisarski za: 
wód i to powieściami historycznemi, które miały 


powodzenie. Znajomość ścisła, jaką: zawarł z Pa- 
włem Lacroix; zwróciła go znowu do ściślejszych 
i gruntowniejszych studyów historycznych. Oba 
przyjaciele wydali nawet wspólnie: Historyę Fran- 
cyi, która pierwotnie miała być jedynie streszcze- 


niem i wyciągiem najważniejszych ktonik i do- 


kumentów. W ciągu pracy porzucili współpraco: 
wnicy Henryka Martin,- który sam ogłosił pièr- 


wsze wydanie Historyi francuskiej (1833 — 1836 


15 tomów). Można powiedzieć, że niezmordowany 


ten. badacz przez większą /część swojego życia 
(1837—1854) przerabiał, uzupełniał i rozszerzał 
to pierwsze wydanie. 


W ciągu tych lat ukazy- 
wały się pojedyncze tomy, które były przedmio= 


tem różnych zaszezytnych nagród ze strony aka- 
demii. Martin nie spoczywał jednak na zdobytych 
laurach, lecz ustawieżnie pracował nad udoskó- 
naleniem historyi. Trzecie ostateczne, wzbogacone 


nowemi dokamentami wydanie (1860 roku) w 19 


tomach odznaczył TIustytut franeuski najwyższą 
nagrodą.20 tysięcy franków. Rewolueya 4 wrze- 
śnia 1870 r. otworzyła mu wrota życia publi- 
czne'go. 
skiej, której był kilka razy przewodniczącym. Wy- 
brany w 1876 r. senatorem, pozostał wiernym tej 
samej polityce. W r. 1878 objął w akademii fran- 
cuskiej spadek po Thiersie. Prócz wielkiej histo- 
ryi francuskiej, która pozostanie jego najważniej- 
szem dziełem, Martin pisał niezmierną ilość dzieł 


W Izbie należał do lewicy republikań- 


mniejszych rozmiarów, artykułów i rozpraw tre- 


ści historycznej, politycznej i archeologicznej. Do 
najważniejszych należą „Joanna d'Are,* „Polska i 
Moskwa“ (1863 r.). „Rosya i Europa,“ „Daniel 
Monice“ i t. d W końcu życia wydał również 


popularną „Historyę francuską dla ludu* w 6 
tomach. x 
P. Martin poważne i wybitne zajmie stanowi- 


sko w gronie historyków europejskich, a jego hi- 
storya francuska, uważana jest nawet w Niem- 


czech za najlepsze kompendyum, obejmujące kry- 
tycznie całość dziejów Francyi od najodleglejszej 
epoki aż do najnowszej. Wszystkie jego dzieła 
natchnione są duchem postępowym i wolnomyśl- 
nym; wolność jest jego ideałem. Stawia on ją 
wysoko, ale nie czyni tego nigdy kosztem pra- 
wdy i wierności historycznej. ; 
W Polsce wiadomość o śmierci p. Martin bo- 
lesnem niezawodnie odbije się echem, albowiem 
zmarły był wszędzie i zawsze wiernym i praw- 
dziwym jej przyjacielem, a uczucia te manifesto- 
wał i słowem i czynem! 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla weteranów polskich z roku 1831 nadesłało 
Towarzystwo przemysłowców w Wrocławiw 22 ma- 


cie, że ukazał się bardzo staranny przekład psal- 


Candia, który przez lat kilkadziesiąń zachwycał 


S 


stopadowego 1830 r. ; 

Dla weteranów polskich zostających w zakła- 
dzie św. Kazimierza w Paryżu nadesłał X. pra- 
łat Buchwald z Dobrzechowa 3 złr. 50 cent. 

„ Dary. do Mużeum Narodowego 

w Krakowie. 


— 


Do Muzcum Narodowego ofiarowali: Pani Ag. 


czyńskiego, przez Głowackiego. 
Dr Konstanty Lipowski: Miniaturę współcze- 
sng ks. Józefa Poniatowskiego, miniaturę z XVII 


druki z artystycznemi inicyałami. 


centego X1Igo. 
CA 


_ Loterya gospodarska 


trzebne na Święta wiktuały, odbedzie sie d. 
23 b. m. (w niedzielę) o godzinie 2 
po połuduiu w ujeżdżalni wojsko- 


ulica Lubież Nr. 1 


w pałacu dawniej hr. Mo- 
szeńskich. , 


Sprawy. szkolne. 


(Kółko nauczycieli szkół wyższych w Krakowie) 


Według myśli swoich pierwotnych założycieli, 
miało się Towarzystwo pedagogiczne stać wyra- 
zem uczuć, dążeń i usiłowań całego nauczyciel- 
stwa krajowego. Chwalebny cel tego Towarzy- 
stwa sprawił, że zdołało ono odrazu pozyskać so- 
bie żywą sympatyę w najszerszych kołach nasze- 
go spółeczeństwa i zgromadzić bardzo znaczny 
zastęp uczestników, a jąk świadczy ostatnie spra- 
wozdanie Zarządu głównego, liczy ono obecnie 
po 17 latach swojego istnienia aż 2697 członków 
czynnych w 41 oddziałach i 85 kółkach pedago- 
gieznych. Z początku tóż wierne swojemu zada- 
niu, rozwinęło Towarzystwo wielce ruchliwą dzia- 
łalność około organizacyi i rozwoju zarówno śre- 
dnich, jak ludowych szkół galicyjskich. Wkrótce 
jednak ze względu na przeważny liczebnie zastęp 
nauczycieli ludowych; będących -ezłonkami Tow. 
pedagogicznego, a skromny stosunkowo poczet 
profesorów szkół średnich , *odstępować zaczęło 
Towarzystwo od pierwotnego swojego programu, 
zwracając całą swą pracę na pole szkolnictwa. lu- 


[dowego i roztaczając uznania godną opiekę nad 


nauczycielami ludowymi. Nawet czasopismo Szko- 
ła, jako organ Towarzystwa, pomieszcza niemal 
wyłącznie artykuły, mające na względzie potrze- 
by nanczycielstwa ludowego, a dość spojrzeć choć- 
by na tytuły licznych publikacyj funduszami Towa- 


rzystwa wydawanych, dość odczytać porządek| 


dzienny walnych zgromadzeń tegoż Towarzystwa, 


|ażeby nabyć uzasadnionego przekonania, że spra- 


wy dotyczące szkół średnich stały się dla zarzą- 
du głównego prawie obojętne, że zarząd od dłuż- 
szego już czasu przeszedł nad niemi milcząco do 
porządku dziennego. 

Wobec takiego stanu rzeczy zaczęto się z wie- 
lu stron domagać, aby ostatecznie określono sto- 
sunek nauczycieli szkół średnich do Towarzystwa 
pedagogicznego, w którego też organizacyi zaszła 
w bieżącym roku ważna i bardzo upragniona zmia 
na. Inicyatywę w tym kierunku podjęli profeso- 
rowie szkół wyższych i średnich we Lwowie, wy- 
rążając chęć wzięcia żywszego udziału w pracach 
Towarzystwa pedagogicznego i zawiązania 080- 
bnego „Kółka nauczycieli szkół wyższych.* Myśl 
ta przyjęła się szczęśliwie, a wobec tego ostatnie 


walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego, 


odbyte w Stryju,guchwaliło utworzyć w łonie To- 
warzystwa odrębną sekcyą nauczycieli szkół wyż- 


szych, do której należeć mogą profesorowie uni- 


wersytetu, akademii technicznej, szkół specyal- 
nych, gimnazyów, szkół realnych i seminaryów'nau: 
czycielskich, jako też osoby: sprawami tych .szkół 
się zajmujące. Zadaniem tej'sekcyi jest popieranie 
wszelkich spraw, pozostających w związku z roz- 
wojem szkół wyższych. Sekcya składać się ma 
z kółek, które w miarę możności i potrzeby u- 
tworzą się we wszystkich miejscowościach, gdzie 
istnieje przynajmniej jedna szkoła tej kategoryi. 

Obok już dawniej istniejącego Kółka we Lwo- 
wie, tudzież niedawno utworzonego w Przemyślu, 
postanowiono zawiązać także podobne Kółko 
w Krakowie, gdzie jest właśnie kilka wyższych 
zakładów szkolnych. W tym celu prezes krakow- 
ai oddziału "Towarzystwa pedagogicznego , 
dyrektor Jabłoński, zaprosił przed dwoma tygo- 
dniami profesorów szkół wyższych na zgromadze- 
nie, które, jak to już w swoim czasie donosili- 


(śmy, wybrało osobny komitet, mający się bliżej 


zastanowić nad projektem organizacyi tego Kół- 
ka. Wczoraj odbyło się. ponowne zgromadzenie 
przy licznym udziale profesorów Uniwersytetu 
i szkół średnich, na którem prof. Zathey, jako 
sprawozdawca wybranego poprzednio komitetu, 
przedstawił wniosek następującej treści: „Zawią- 
zuje się w Krakowie Kółko nauezycieli szkół 
wyższych na razie na zasadzie podobnego Kółka 
we Lwowie, pod zastrzeżeniem, że warunki, od- 
noszące się do stanowiska kółek nauczycieli 
szkół wyższych wobec Towarzystwa pedagogiczne- 
go, sformułowane na najbliższem walnem zgroma- 
dzeniu nauczycieli szkół wyższych, przez zarząd 
główny Towarzystwa. pedagocznego, a ewentual- 
nie przez walne zgromadzenie tegoż Towarzystwa 
przyjęte zostaną.“ Zgromadzenie jednomyślnie bez 
dyskusyi ten wniosek przyjęło i przystąpiło wprost 
do wyboru przewodniczącego i Wydziału. Na 85 
głosujących otrzymał profesor gimnazyum św. An- 
ny p. Stanisław Siedleeki głosów 62, a tem 
samem został wybrany przewodniczącym, W kil- 
kn serdecznych słowach podziękował nowy prezes 
zgromadzeniu za wybór, jakim go zaszezyciło, 
wyrażając zarazem nadzieję, że skoro tylko na- 
dal równie gorący zapał ożywiać będzie wszyst: 
kich członków, wtenczas Kółku świetny rokować 
można rozwój. 


Z kolei przystąpiono do wyboru Wydziału. Naj 
i| 77 głosujących wybrani zostali: prof. Uniwersy- 


tetu Dr Anatol Lewicki (74 głosami), profesor 
szkoły sztuk pięknych Władysław Kuszczkie- 
wiez (74 gł.), prof. Akademii technicznej Bor- 
tnik (50 gł), prof. gimnazyum św. Anny Leo- 


rók 10 fenigów tzyli 13 złr. 12 cent. jako składkę 
zebraną w dniu obchodu rocznicy powstania li- 


Płonczyńska portret syna artysty-malarza Płon- 


w.; lampkę rzymską z Termów Caracalli; pa- 
miątki po arcybiskupić Daninie; sztychy i stare 


P. Kakociński: rzadki sztych z portretem Inno- 


przeznaczona na dochód ubogich, a zaopatrująca 
w razie wygranej gospodarstwo domowe w po- 


wej. — Przedmioty na loteryę przesyłane być 
winny pod adresem p. Zofii Wołodkowiczowej 


AE] 


pold Świćrz (66 gł.), prof. gimnazyum św. Jar 
cka Rozwadowski (37 gł), profesor Hao? 
gimnazyum Dr Hugo Zathey (54 gt), profesor 
szkoły realnej Dr Ludomił German (66 gł), 
dyrektor seminaryum męskiego Wincenty Ja- 
błoński (72 gł.), i katecheta seminaryum żeń- 
skiego X. Sobierajski (61 gł.). Ponieważ pro- 
fesor Zathey wyboru nie przyjął, przeto wszedł 
do Wydziału, jako mający po nim największą 
liczbę głosów, profesor Dr Leon Kulczyński. 

Z naszej. strony witamy z radością powstanie 
nowego kółka, którego głównym celem ma być 
omawianie. spraw dydaktyczno - pedagogicznych i 
organizacyjnych w zakresie szkół wyższych, tu- 
dzież wzajemne udzielanie sobie spostrzeżeń i do- 
świadczeń z praktyki nauczycielskiej. Nie wątpimy, 
że przyczyni się ono w niemałym stopniu przez 
wzajemne zbliżenie się i wymianę myśli do po- 
krzepienia ducha koleżeństwa wśród nauczyciel- 
skich gron, a przystąpienie do kółka licznego za- 
stępu profesorów uniwersytetu jest rękojmią, że 
się i ruch naukowy w kołach nauczycielskich o- 
żywi i spotęguje. Już nawet poruszono bardzo 
piękną myśl, aby związane w jednę sekcyę kra- 
jową kółka, wydawały oddzielne czasopismo, ma- 
jące być organem dla spraw szkół wyższych. Nie 
byłaby to pierwsza w tym kierunku próba. Wia- 
domo, że jeszcze w r. 1869 wychodził dodatek do 
Szkoły w kwartalnych zeszytach, poświęcony spra- 
wom szkół średnich, lecz takowy podówezaś nie 
budził szerszego zajęcia, nie cieszył się nigdy 
powodzeniem , mało miał czytelników, mało współ- 
pracowników, i już z końcem r. 1870 przyszło 
do. tego, że „Dodatek“ przestano ogłaszać, a wy- 
dawcy w osobnej odezwie oświadczyli, że pismo 
to upada nie z ich winy, lecz „z winy tych, któ- 
rzy domagając się jego, chcą, by ono nie pracą, 
nie dobrą ich wolą, ale stanęło cudem.'. Lecz o- 
becnie wobec ożywionego ruchu pedagogicznego, 
wobec poruszenia wielu zasadniczych kwestyj szkol- 
nictwa średniego dotyczących, wobec znakomite- 
go wzmocnienia zastępu pisarzy z grona profego- 
rów gimnazyalnych, sądzićby wypadało, że pismo 
tego rodzaju sprawom poświęcone,, utrzymać się 
powinno, że znajdzie ono i chętnych czytelni- 
ków i gorliwych współpracowników. WŚ 

Ku końcowi zwracamy jeszcze uwagę na to, że 
sekcya krajowa będzie miała prawo za pośrednij 
ctwem zarządu głównego Tow. pedag. wnosić me- 
moryały i petycye w sprawach odnoszących się 
do szkół wyższych. Odtąd też kwestye czy_to pe- 
dagogiczne, czy dydaktyczne, czy też wprost sa- 
mej organizacyi szkół dotyczące, roztrząsane na 
posiedzeniach sekcyjńnych przy współudziale li- 
czniejszego grona mężów fachowych, załatwiane 
będą z dokładną znajomością rzeczy, a uchwały 
powzięte w sprawach szkolnietwa średniego, wszech- 
stronnie umotywowane, zdołają sobie łatwo wy- 
walczyć poparcie i uznanie u rządowych władz, 
stojących na, czele edukacyi publicznej. Obecnie 
zresztą władze z Tow. pedagogicznem tem wię- 
cej liczyć się będą musiały, skoro przez zorgani- 
zowanie sekcyi krajowej przyciągnie ono do sie- 
bie liczny zastęp profesorów uniwersytetu i szkół 
średnich, a tem samem zestrzeli w swojem łonie 
najwalniejsze siły całego krajowego nauczyciel- 
stwa. 


Mozmaitości. 

Jeden z przyjaciół naszego dziennika udzielił 
nam uprzejmie listu p. Karola Chłapowskiego z zaj- 
mującemi szczegółami o stosunkach amerykańskich: 

Minneapolis 14 listopada. 

Piszę do was z okolicy zimniejszej niż jaka- 
kolwiek część Polski; miewamy (dziennie około 
10—20. stopni mrozu Reaumura, i to w pierwszej 
połowie listopada; ale już za 8 dni wyjeżdżamy 
o 700 mil ang. na południe od Cincinnati, a naj- 
sroższą część zimy przepędzimy zupełnie w połu- 
dniowych stronach Nowego Orleanu itp. Mamy je- 


Europy. i 

Co do mnie, to czuję, że się bardzo ameryka- 
nizuję w moich pogłądach, a nawet sympatyach. 
Ilnzyj wielkich co do Ameryki nie mam. Ludzie 
są tu nie lepsi i nie gorsi jak w Europie; prawdę 
mówiąc, myślę, że tu może prywatnie więcej złego 


niż w Europie, lub przynajmniej w Polsce: Lecz 


niema tu, jak u nas, żadnych kwestyj bez wyje 
ścia, czy to politycznych, czy socyalnych. Tl y a 
une solution próte et. facile pour toutes les diffi- 
cultós humaines. Coraz więcej wierzę, że tutaj 
jest przyszłość największa dla katolicyzmu w jego 
najzdrowszem i najwięcej chrześciańskiem znacze- 
niu. Kwestya to bardzo jasna, gdyż w krótkim 
czasie będą tu tylko dwa obozy, jeden czysto 
niewierzący i niemoralny, drugi zaś przeciwnie, 
wierzący i moralny, składający się z katolików. 

wiat protestancki uległ ogromnej dezorganizacyi; 
dawna siła i energia Purytanów, która im z po- 
czątku ogromnie pomogła, dzisiaj przemieniła się 
w samolubstwo, pychę i materyalizm — zaś wszy- 
stkie pierwiastki idealne koncentrują się coraz wię- 
cej w obozie katolickim. Przytem pijaństwo i nieo- 
byczajność ogromnie się rozpowszechniły wśród 
ludności protestanekiej — i katolicy daleko od 
nich wyżej stoją. - 


Co do naszej emigracyi polskiej, to w tej chlop - 


polski jest zdrowym żywiołem, mającym nieraz przyw 
szłość. Jeżeli pierwsza generacya, z powodu nie- 
znajomości języka lub z powodu braku ogólnego 
lub fachowego wychowania, nie zawsze dochodzi 
do niezależności i ciężkó pracować musi, to druga 
generacya już lepsze wydaje owoce. Zaś eo do 
średniej klasy, t. zw. proletaryatu inteligencyi, de- 
klamatorów, zbankrutowanych paniczów itp., to oni 
tu zwykle marnieją. Ta tak zwana inteligencya 
polska w Ameryce, z bardzo małemi chwalebnemi 
wyjątkami, albo się zupełnie amerykanizuje i za- 
pomina o Polsce, albo znowu dużo gada i nie nie 
robi. Głównie się odznaczają tem, że walczą prze- 
ciw duchowieństwu i chcą rządzić chłopem pol- 
skim, ale ten ma za dużo zdrowego rozsądku, żeby 
się nie poddać. Co do duchowieństwa, to jest tu 
około stu księży; najlepsi z nich Zmartwychwstańey 
w Chicago. Dziwne tu wrażenie, jak przyjeżdżasz 


szcze przed sobą 5 miesięcy, a potem wrócimy do 


do miast, gdzie masz od 20 do 40,000 Polaków; 


nie dużo ich tam-widać, gdyż giną wśród masy. 


ludności, ale można ich odszukać przez kościół i 
szkoły polskie. Główna emigracya polska tutejsza 
pochodzi z Poznańskiego i Prus zachodnich. Jest 
także dość dużo Litwinów, a raczej Zmudzinów, 
ale ci się trzymają zwykle osobno i nie łącza się 
z Polakami; Kaszubów i Szlązaków tu także bar- 
dzo dużo,i ci tutaj za Polaków się mają i z Po- 
lakami trzymają. 

Najnieprzyjaźniejszy Polakom żywioł tutaj jest 
niemiecki; pomimo to Polacy z średniej klasy głó- 
wnie się łączą z Niemcami, bądź. to. towarzysko 


| (małżeństwami), bądź politycznie. Zaś chłopi, pod 
kierunkiem księży, najwięcej się trzymają z [r- 
landczykami, z którymi ich łączy religia i podobne 
położenie polityczne. O Trlandczykach nie trzeba 
sądzić z angielskich gazet. Mają oni wprawdzie 
swoich ekstrennistów, gdyż każda opozycya takich 
wytwarza. Lecz masa ludności jest nadzwyczaj na- 
bożna, uczciwa i odznacza się dobremi obyczajami, 
"W  spółeczeństwie amerykańskiem procent Trland- 
czyków, którzy doszli do stanowiska bądź polity- 
cznie, bądź finansowo, bądź spółecznie, bądź nau- 
F kowo, jest ogromny, podczas gdy Niemcy, którzy 
się dodrapali do jakiegoś wybitnego znaczenia, 
dadzą się policzyć na palcach. Mnie dlatego tak 
ga bardzo tutejsze społeczeństwo zajmuje, że człowiek Ai 
= skłonny do patrzenia w przyszłość, a tutaj widno-|czy w miejscu nie mogliście znaleść człowieka? 
A krąg szeroki i dużo świetnych rozpościera wido-| Oskarżony: Chciałem takiego, któryby się x tu- 
Ar ków, podczas gdy w Europie nie potrzeba być pet]tejszymi ludźmi nie znał. 

= symistą, aby się przyszłości obawiać. Przewodniczący: Czy wiadomo wam, że w pią- 


cem raz tylko się widział 
przyjęcie go do służby, a nawet wtenczas wzy- 
wał Schwarea listownie, by przybył. 


że żadnego listu od was nie odbierał. Oskarżony 
obstaje przy swojem twierdzeniu. 


iż rzeczywiście list odebrał. l 
Prokurator wykazuje sprzeczności w zeznaniach 
obydwóch oskarżonych co do tych okoliczności. 
Przewodniczący: Aby wyszukać pachołka do 
akcyzy, potrzebowaliście aż do Schwarza pisać; 


„|tek zostało u Fróhlichów mleko zatrute, że na 
was jest podejrzenie, jakobyście wy namówili 
Schwarza, by tam wsypał truciznę. , i 

' Oskarżony: Nic mi nie wiadomo. Jestem nie- 
winny. „Jak Bóg na niebie.“ 


Sprawy sądowe. 


Skrytobójstwo. 


Przewodniczący: Proszę wytłómaczyć nam sto- 
sunek, jaki zachodził między wami, a Esterą, Ra- 

o! ' (Sprawozdanie Czasu). cą Münz i Łają Messing. j 
4 E D ARAA e Oskarżony: Estera była moją ciotką, a Race 
n zeszów 1I gruama. |Miinz jest moją cioteczną siostrą. Łaji zupełnie 


(Ciąg dalszy). nie znam. Raz tylko — przypominam sobie — że 
z Esterą zaszło nieporozumienie, "a to wtedy, gdy 
przyjechał p. notaryusz Kaniewski spisywać in- 
wentarz. Rozchodziło się o kawałek gruntu, któ- 
ry Estera nie chciała zezwolić wciągnąć do in- 
wentarza. Na tem zakończono przesłuchanie o- 
skarżonych. Zawezwano świadka Faję Sarę Messing. 
Zeznania jej są bardzo ważne: U 

Na pojedyńcze pytania p. przewodniczącego od- 
powiada: 

9 marca kupiłam z rozkazu Chaji Fróhlicho- 
wej mleka świeżego u Sary Endli Heumannw Gło- 
gowie za 8 ct. Mleko to wlałem do garnka czy- 
sto wymytego w domu i zagotowałam. Gdy mle- 
ko na kominie gotowałam.nadszedł Dawid Schwarz 
do kuchni i wziął sobie ognia do fajki, potem 
drugi raz, a po chwili przyszedł znowu i kazał 
mi] poszukać w drugiej izbie na oknie gwoździ. Po- 
szłam. Drzwi były otwarte. Gdym wrócił/ Dawid 


Przewodn.: Powiedzieliście, że nie wiecie na- 
wet, co to arszenik, a tymczasem śledztwo wyka- 
zało, że z truciznami mieliście już do czynienia. 
P. Przewodniczący opowiada oskarżonemu |fakt, 
60 do zamiaru otrucia pewnego wieśniaka pozor- 
A ną trucizną, otrzymaną z rąk cyrulika Scharf- 
GM steina. i 
; Oskarżony. twierdzi, że świadkowie, którzy to 
zeznali, „mieli do niego złość“. Zapytany podaje 
= nader błahą pobudkę tej złości, a mianowicie, że 
|. raz strącił z wozu Taube Scharfstein, i ona dla; 
~- . tego chege: się zemścić, nieprawdę zeznaje. 
| P Prokurator: Mówicie, że Tauba ma do was 
złość, a o fakcie tym opowiedział sądowi nawet 
calkiem kto inny, a mianowicie wieśniak Marcin 
Rządka, zapytany o waszą konduitę. Scharfsteino- 
wa tylko przyznała, że to jest prawdą. Czy Rząd- 
ka także wasz nieprzyjaciel? 
`- Oskarżony: Nawet go nie znam. 

Na tem zakończono przesłuchanie Dawida 
Schwarza. Do sali wprowadzono Wolfa Fróhlicha. 
y Przewodn.: Wolf Fröhlich stoi tu przed sądem 

` pod zarzutem, że namówił Dawida Schwarza do 
otrucia macochy swej Chaji Fróhlichowej. 

Wolf Fróhlich oświadcza, że do winy się nie 
poczuwa, Schwarza nie namawiał, i nie. wiadomo 
mu, by Dawid Schwarz miał być mordercą jego 
_ matki. Zapytany o swoje stosunki familijne, od-| 
powiada płynnie i śmiało z dobrą miną zupełnej 
niewinności. Dawida Schwarza znam oddawna, 
służył on w naszej rodzinie, był lubianym, przy 
śmierci mego ojea pełnił usługi, lecz po śmierci 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc Listopad 1883 r. 
Pozostałość z dniem 31-go paź, 
lees MI nemiela ol0o ać oam174839/0 23, 
Wpłynęło w m. listop 1883 4205 e. 18— 


w żadnych stosunkach z nim nie pozostawałem. Razem . 179,044 e. 41— 
Ojciec mój mieszkał w Głogowie, z pierwsze- Wypłacono na 6 książeczek, 
go małżeństwa miał 3 synów: Jakóba, który łączną kwotę . . s . . . . 920 e. 
Wypłacono procentu od umorzo- 


zmarł pozostawiwszy 10 dzieci pod opieką Qurty 
Fröhlich, mnie i najmłodszego Eliasza, z drugą 
zaś żoną Chają z Bemów zostawił 3 córki: Weke 
' zamężną Schiffer, Fajgę zamężną Tändler w Kra- 
kowie i Freidę Begleiter w Samborzó zamieszka- 
łą. Po ojcu pozostały spadek wartości kilkadsie- 
siąt tysięcy, składający się z realności w Głogo- 
wie, w Rżeszowie i naczyń srebrnych w kufrze 
zamkniętych, który to kufer jest deponowanym u 
rabina głogowskiego. 
W dalszym ciągu opowiada. Wolf Fröhlich, 
że o administracyę majątku pozostałego po ojeu 
rzeczywiście starał się, a to dlatego, że matka. 
Chają była osobą starszą i ociężałą. Okoliczność, 
że Schiffer starał się ustawicznie o to, aby nie 
Chaja, lecz on sam majątkiem administrował 
z krzywdą familii, tem silniejszym była dla Wolfa 
bodźcem do objęcia w zarząd majątku. Na zapy- 
tanie oświadcza Fróhlich: „Z Chają matką mą 
w zgodzie zawsze żyłem, we wszystkich sprawach 
rady mej zasięgała, nieraz narzekała przedemną 
ma Śchiffera, że on niesnaski do naszej familii 
wprowadził; W toku pertraktacyi dopiero wytwo- 
rzyły się dwie partye: ja, Eliasz i Curta imieniem 
dzieci po Jakóbie po jednej, po drugiej zaś stro- 
nie Chaja Fröhlich z córkami i zięciem Samue- 
lem Schifferem. Niesnasek tych wszystkich powo- 
dem był tylko Schiffer. Po śmierci Chaji wniósł 
on zaraz rekurs, twierdząc, iż nie jestem ślubnym 
synem Majera Fróhlicha. 
sA Przewodniczący: Świadkowie tu zeznali, że 
= Wolf oddawna pałał nienawiścią ku swej macosze. 
Oskarżony: Beinisch kłamie, słów: „daj jej 
w łeb i koniec“ nie wypowiedziałem nigdy. 
Przewodniczący: Mówicie, że ze Schwarcem nie 
(chodziliście się nigdy, a tymczasem świadkowie 
tu zeznali, eo i Schwarc potwierdził, że miewa- 


nych wkładek — złr. 4 cent. 
Pozostałość z dniem 30-go listop. 


1883 roku e . . 178,124 c. 41— 


WVrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 15:80 marek (9 złr. 24 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14:20 marek (8 zł. 31 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29:50 mark. (17 złr. 26 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Peszt 13 gtudnia. (Targ zbożowy). Wh 
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 09:50 


, 


8:10; — ję- 


Artykuly w duimie „Wadesłame* mis pocho- 


dzą od Radnkoyi. 


(2911) 


| NADESŁANE. 


Scharfa naśladowane dyamenty. — W żadnej 
dziedzinie nieosiągnięto tak znakomitych wyni- 
ków, jak na tej naśladowania dyamentów, które 
wynalazł złotnik Scharf w Wiedniu, Kolowratring 
12. Któż ich niezna tych pysznych naszyjników, 


Wiedeń 15 grudnia. 


-Kurs pieniędzy i papierów publ. , , Obligi państwa. 
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45% pożyczka krajowa galicyjska . 


. Bukowińskie . . . «. "p z 
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ASB Ubligącye indemnizacyjne galicyjskie d o. Morawskie . . . 5 5 
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; „za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ - 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli] . 8 „. węgierskie . 200 „ 
s 4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli] Deponien an P gaa 200 3 
Ą j s scompt Gesell. niż. austr. . 
e Akcye kolejowe i bankowe, Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
i Akeye kolei Karola Ludwika . . .-po złr. 210 'Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
; a „ , Lwowsko-Czerniowieckiej » 200 Unionbank Ee e TEAR E RELOS I 
i i» banku hipot. we Lwowie 200 Verkehrsbank ogólny . . . 140 , 
i „ banku gal. dla h. i prz. w Krak. » 200 Wied. Bankverein -. . =. . 100 „ 


Losy krajowe. 
Losy masta Krakowa ; 
Losy miasta Stanislawowa 


Akcye kolei. 


Albrechta . . . . . 200 złr. bez% 
„ AIfóld-Fiuae. . .-. 200 4 5% 


J 


był sam w kuchni,stał, przy drżwiach. (C. d. n.)| 


; / 
CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888. 


liście ze sobą schadzki tajemne, podejrzane, i| które mistrz Scharf tak znakomicie wykonywa, że 
Beinisch widział was razem na kilka dni przed|nawet znawey zaledwie mogą odróżnić od pra- 
zatruciem mleka? Wolf odpowiada, że za Schwar-|wdziwych, gdyż także oprawa osiągnęła najwyż- 
ie , że celem tego było|szy szczyt sztuki złotniczej, przyczem zadziwia- 


jąca jest taniość, — Z miast wszystkich części 
świata przybywa takie mnóstwo zamówień, że 


Przewodniczący: Schwarz wyraźnie powiedział, |już z Rosyi, Anglii, Francji i Włoszech uczynio- 


no p. Scharfowi propozycye, do przeniesienia 
tamże swej fabryki, gdyż wykonanie tego naśla- 


Schware oświadcza, że teraz sobie przypomina, |dowania dyamentów należy do najpiękniejszych 


wynalazków obecnych czasów. 


n 
Ostatnie wiadomości. 


Kroacka deputacya regnikolarna dla. sprawy 
Rieki odbyła w sobotę ostatnje swoje posiedzenie. 
Donoszą, że sprawozdanie jej w ten sposób sfor- 
mułowane zostało, aby sejm przyłączył się do pro- 
testacyi, wniesionej przez kroacką deputacyę re- 
gnikolarną z okazyi wspólnego posiedzenia ostat- 
niego w Peszcie, przeciw wszelkiemu jednostron- 
nemu postępowaniu Węgier w tejże sprawie. Voj- 
nowiez wniósł wystosowanie adresu do monarchy, 
lecz ostatecznie od tego odstąpił. 


_ Byndyk Rzymu ks. Torlonia oznajmił ludowi, 
że następca tronu niemieckiego przybędzie dnia 
17 b. m. i wyraził ufność, że mieszkańcy miasta 
przyjmą go z oznakami należącej mu się sympa- 
tyi, jako przyjacielowi króla. i 


Mowa tronowa hiszpańska stwierdza, że podróż, 
którą Król odbył celem spłacenia długu przyja- 
źni, Ścieśniła jeszcze węzły przyjaźni, łączące na- 
rody z Hiszpanią. Przyjęcie, jakie mu zgotowali 
Cesarze Austryi i Niemiec, oraz Prezydent Rze- 


czypospolitej francuskiej, jest dowodem szacunku. 


dla Hiszpanii. Następnie wspomina mowa trono- 
wa o odwiedzinach Następcy tronu niemieckiego, 
i o serdecznych stosunkach z Watykanem. 


„Minister Ferry zażądał na sobotniem posiedze- 
niu Izby ńowego kredytu w kwocie 20 milio- 
nów na wyprawę tonkińską. 


= 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Rzym 17 grudnia. (Od naszego specyalnego 
korespondenta). W niedzielę w południe zgroma- 


|dziła się w Watykanie w sali Sobieskiego liczna 
publiczność, cała kolonia przebywających w Rzy- 


mie Polaków, dwór papieski i kardynałowie. — 
Kardynał prymas Ledóchowski wprowadził depu- 
tacye polską. Głdy przybył Ojeiee św. — kardy- 
nał Ledóchowski zabrał głosi przedstawił uczucia 
i zamiar narodu, składającego w ofierze obraz i 
tłómaczył jego znaczenie. — Poezem na prośbę 
Kardynała, Ojciec św. wysłuchał deputacyi. Prze- 
mówił hr. Tarnowski: „Polska chcąc okazać się 
godną Sobieskiego — w obecnem swem położe- 
niu, miała jedyną do tego drogę, czyniąc tak, jak 
on, gdy nazajutrz po zwycięztwie przesłał hołd 
Stolicy św.. Matejko zrozumiał tę myśl, chciał 
aby obraz złożono Ojcu św. i w tym celu ofiaro- 
wał go narodowi. Racz Ojcze św. przyjąć ten 
dar i w czasach nieszczęśliwych dla Kościoła i dla 
naszego narodu błogosław, abyśmy uzyskali siłę 
wytrwałości, odwagi, wierności dla krzyża, jedy- 
nego znaku zwycięstwa.“ 

Ojeiec św. odpowiedział w gorących słowach 
pochwałą Sobieskiego i zasług, jakie Polska 
chrześciaństwu oddała, przyjął dar, dziękował 
Matejce, polecił oznajmić wszystkim swoje dzięk- 
czynienie, udzielił błogosławieństwa członkom de- 
putacyi, ich rodzinom i całemu narodowi. 

Po mowie Ojea św. nastąpiło przedstawienie 
członków deputacyi. Ojciec św. rozmawiał długo 
z każdym zosobna. Matejce wręczył krzyż ko- 
mandorski Piusa z gwiazdą. Poczem oglądał o- 
braz, kazał sobie tłómaczyć szczegóły obrazu 
i wypytywał artystę z wielkiem zajęciem. 

Ceremonia była wspaniałą i przejmującą — a 
wrażenie, jakie wywarł obraz, było wielkie i pod- 
niosłe. 2 

Wiedeń 17 grudnia. Presse po zasiągnięciu 
dalszych informacyj obstaje przy swem pierwszem 
doniesieniu, podług którego morderstwo, popeł- 
nione na urzędniku policyi Hlubeku, jest morder- 
stwem politycznem, z góry obmyślanem i przygo- 
towanem przez anarchistów. Przebieg zgromadze- 
nia ludowego w gospodzie w Jedlersdorf był zu- 
pełnie spokojny, tak, iż Hlubek nie był spowo- 
dowany do urzędowej interweneyi. Po odbytem 
zgromadzeniu opuścił Hlubek gospodę, a wkrótce 
wyszedł za nim Szaffhauser, który wydawał się 
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Grenua"17 grudnia. Wezoraj o godzinie pierw- 
szej po południu pożegnał następca tronu nie- 
mieckiego oficerów eskadry niemieckiej i odbył 
przegląd eskadry włoskiej; dziś zaś o godzinie 
wpół do pierwsrej w południe wyjechał do Rzymu. 

Genua 17 grudnia. Następca tronu niemie- 
ckiego, po serdecznem pożegnaniu, wyjechał dziś . 
o godzinie wpół do pierwszej w południe do 
Rzymu. Na dworcu kolejowym, wspaniale przyo- 
zdobionym, zgromadziły się władze, kolonia nie- 
miecka i kompania honorowa. 

Rzym 17 grudnia. Podług Italie został wozo- 
raj program odwiedzenia Papieża przez następcę 
tronu między Schloezerem a Jacobinim stanowczo 
ułożony. HER f | 

Londyn 17 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Shangai: Doniesienia o wybuchu rewolucyi pa- 
łacowej lub o innych jakichś zaburzeniach w Pe- 
kinie nie zostały stwierdzone. 

Do Observer donoszą z Kairu, że doniesienie 
o zamierzonej redukcyi procentów od długu, jest 
bezzasadnć. 

Madryt 17 grudnia. Onegdajsza mowa tro' 
nowa zapowiedziała ustawę w sprawie zaprowa- 
dzenia ogólnego prawa głosowania; po uchwale: 
niu tej ustawy nastąpić mają ńowe wybory. 

Ateny 17 grudnia. Przedwezoraj oświadczył 
minister spraw zagranicznych, że polityka Grecy: 
jest pokojową i wyczekującą; nie zmierza ona 
do zakłócenia pokoju na wschodzie, a rząd zaj- 
muje się jedynie przygotowaniami na wypadek 
pewnych ewentualności. 


zupełnie spokojnym, a wieczór wypił tylko jednę 
szklankę piwa. Przy zamordowanym znaleziono 
złoty zegarek z łańcuszkiera, pugilares z kwotą 
31 złr. i książeczkę z notatkami stenograficznemi, 
tyczącemi się owego zgromadzenia. Kula utkwiła 
w czaszcze tylnej w głębokości około 8 centim. 
Śmierć musiała nastąpić natychmiast. Hlubek był 
w czynnościach urzędowych ścisłym, ale nie suro- 
wym, i pomagał nawet często z własnych fundu- 
szów robotnikom, którzy dotknięci zostali jego 
rozporządzeniami urzędowemi. Hlubek otrzymał 
w ostatnich czasach kilkakrotnie listy z pogróż- 
kami, a raz nawet małą- drewnianą szubienicę 
z napisem: „Dla przyjaciela naszego Hlubeka.* 
Schaffhauser woził chleb do fabryk; jest on gor- 
liwym zwolennikiem nauk socyalistycznych i sfa- 
natyzowanym marzycielem. (Ob. Kron. Przyp. Red.) 

Grace 17 grudnia. Deputowany do Rady pań 
stwa Michał Herman, umarł tu w powszechnym 
domu zdrowia. 

Paryż 17 grudnia. Joarnal des Débats. pisze 
w sprawie okólnika serbskiego, że przeciwnicy 
Austryi liczyli bez wątpienia na pomoc Rosyi, i 
że król serbski nie tak łatwo mógłby był przy- 
wrócić swą powagę, gdyby nie to, że w osta- 
tnich czasach zaszedł pewien zwrot w polityce 
rosyjskiej, í 

Petersburg 17 grudnia. Utrzymują stanow- 
czo, że hr. Miljutin, który tu przybędzie wkrótce, 
zastępować ma prezesa rady ministrów Reuterna. 
Stan zdrowia ministra wojny Wannowskiego po- 
gorszył się; minister leży w łóżku, otrzymuje ra- 
porta, ale nie może podpisywać. 


Kursa. — Wiedeń 17 grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier: 79:20. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 93:85. — Renta srebr. 79:70. — 
Renta złota 98:60. — 6%, Renta złota węgierska 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 grudnia. Deputacya korpusu ofi- 


cerów dragonów sabaudzkich złożyła w południe|y A R TORRA BR A BL Asa 
na grobowcu ks. Eugeniusza w kościele św. Szcze- Wes 887.— — Akcye kredyt. 283-40. — Londyn 


pana przepyszny wieniec; biskup polowy,. Grusz 
wspomniał w pięknej przemowie o nieśmiertelnych 
czynach ks. Eugeniusza. 

Wiedeń 17 grudnia. Dyrekcya policyi prze- 
znaczyła 1000 złr. nagrody za doniesienia, któreby 
ułatwiły władzy ujęcie sprawcy skrytobójstwa, po- 
pełnionego w sobotę wieczór na koncepiście poli- 
cyi, Franciszku Hlubeku, w chwili, kiedy tenże 
powracał z Jedlersdorf do Floridsdorf. Podejrzany 
o popełnienie tej zbrodni jest niejaki Schaffhauser, 
który woził chleb do fabryk, a który właśnie w so- 
botę wieczór miał na zgromadzeniu ludowem w je- 
dnej z gospód w Jedlersdorf mowę o dawnym i 
dzisiejszym proletaryńcie. Na zgromadzeniu tem 
był Hlubek obecny jako przedstawiciel władzy. Po 
odbytem zgromadzeniu, kiedy Hlubek -opuszczał 
gospodę, przyłączył się do niego Śchaffhauser, któ- 
rego obuwie zgadza się w zupełności ze ślądami 
obuwia, będącemi w pobliżu : miejsca dokonanej 
zbrodni. Oprócz Schaffhausera, odstawiono także 
do sądu jako podejrzanych o współwinę w tej zbro- 
dni, Tillów ojea i syna, tudzież Ondrę, znanych 
skrajnych agitatorów soeyalistycznych. Nie zna- 
leziono jeszcze broni, zapomocą której dokonano 
zbrodni. 

Grace 17 grudnia. Deputowany 
stwa Michał Herman umarł. . 

Genua 17-go grudnia. Niemieckie i włoskie 
okręty wojenne przybyły tu o godzinie 10 przed 
południem. Eskadra włoska powitała je. Następca 
tronu niemieckiego wylądował o godzinie 11 mi- 
nut 20 wśród radosnych okrzyków rozlegających 
się z bulwarów i bark. Gianetti, Keudell, Carara 
i wszystkie władze powitały następeę tronu urzę- 
downie na pokładzie okrętu, a kolonia niemiecka 
na miejscu wylądowania. W chwili lądowania 
wznieśli majtkowie radosne okrzyki. Następnie 
udał się orszak eskortowany przez konnych kara- 
binierów przez szpaler, jaki utworzyło wojsko, i 
przez wspaniale przyozdobione ulice wśród entu- 
zyastycznych owacyj ludu do pałacu królewskie- 


121:05. — Napoleony 9:60'/,. — Lombardy — —. 
Losy roku 1864 — *—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika — *—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. — *—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
— :—. — Obligacye indemn. galicyjs. ——. — ” 
Losy prem. węgiersk. — *—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. — *—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — *—. — 6*/, Listy zast. hipot. — = — 
69, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. -Ziemsk. 
LA. — *—_,—Akcye kolei Siedmiogr. — —. — 
Marki 59:35. — Ruble ——. — Dukaty 5'73. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : 


Berlin — 17 grudnia. Banknoty austryackie 
16870. — Krótki Wiedeń 168:40. — Krótka War- 
szawa 19690. — Banknoty rosyj. 19730. — 5% 
Listy zast. Polskie 60:90. — 4'%/, Listy Likwida. 
Polskie 54:10.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
122:62. — Akcye austr. kredytowe 478*—. “` 
= Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszy- 
stkich prenumeratorów cennik, C. Hófelmajer 
magazyn haftów i przyborów do haftu, to- 


do Rady pań-| arów galanteryjnych i broni poleca. `` 


x REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA $ 
Antoni Klobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 22 minut później od krakow- 
skiego). i 
Odchodzaą z Krakowa: 
osobowy pospieszny: wieczorny 


r s Wo Lwowa: 
g% aa Dre tronu podzięko Kraków odjazd: . 10, rano Sia wiec, 10s, wiece 
e TARAA w przyjazd: . -, wiecz. ‘a0 TANO ‘an TANO. 
Genua 17 grudnia. Następca tronu niemie- 3 Wo Lwowa i Tarnowa lokalny: | 


ckiego odwiedził po południu Radę miejską i bur- 
mistrza, podziękował mu serdecznie za przyjęcie 
i prosił go, aby wyraził w jego imieniu podzię- 
kowanie mieszkańcom. W rozmowie z prefektem, 
wyraził następca tronu sympatyę swą dla Włoch, 
a zwłaszcza dla Genui, zkąd ma tyle przyjemnych 


Tarnów przyjazd 9:4. 
Lwów przyjazd T34 wieczór. 
Mo Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
A Wieliczka przyjaza: 114, w poł. 


Przychodzą do Krakowa: 


Kraków odjazd 6*,, rano > 


wspomnień. Na obiedzie, danym na 22 osób, sie- Tas olari. opoka So woda: todo 
dział Keudell po prawej, a burmistrz po lewej| Kraków przyjazd: %28 pop. 510 rano — 6'48 rano 


Ze Lwowa i "Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5'3 po poł. 
Kraków przyjazd 8'5 wiecz. 
Lwów odjazd 6'15 rano. 
Z Wieliczki:  Waeliczka odjazd: 6:57 wieez. 
Kraków przyjazd: „7:86 wiecz. 
ZWiednia: osobowy: pospieszny: meszańy: osobowy. 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 44% wiecz. 8'30 wiec. 
Kraków przyjazd: 942w.  8'30w. 11's p.p. 9:45 rano 
Z Prus: 0g.3m. 15po po. iog. 5m. 45 wiecz. mieszany 


stronie następcy tronu. — Następca tronu wzniósł 
toast na pomyślność Genui, a burmistrz na cześć 
rodziny cesarskiej. Następca tronu przyjmował 
konsulów, a między innymi także i konsula fran- 
cuskiego. Przyjmując kolonię niemiećką , oświad- 
czył następca tronu, że z prawdziwem zadowole- 
niem stwierdzić może, iż Niemcy mieszkający za 
granicą wszędzie są szanowani i poważani, i wy- 
raził nadzieję, że podróż |do Hiszpanii przyczyni 
się do rozwoju stosunków handlowych. 
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5 n Lit. B. . 200 „ „ |102 39/102 60 Funty szterl. angielskie . . : « . 
„ Em.1874 200 „ „ | — —| — —| Liry tureckie złote . . . . e « « 
Rudolfa SA . „3800 „ „ (100 25/100 45} Marki niemieckie za 100 marek . . 
„ Em. 1869. . . 300 „  »„» |100 —|100 25) Rubel papierowy za 100 . Ę O 
» Em, 1872. +300 p o» |400 1100 50 S 
> alzkam. gut. zł. 300 „ » U $ 
Siedmiogrodzkiej 6 1200 „ „ | 92 60| 92 99 Lwów 15 grudnia, 
Staatseisenbahn . .500 fr. 3% |182 —|182 50| Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% |138 —|138 25) 5y, {isty zast. Hog. kred. ziem. . . 
5 3 . 200 złr. 5% |120 75/121 25| 4% p ali ' » noso 
Theissb.-Gesell.. . . . » n |HO2 --|102 5OJ 5, „ , š „  37-letnie . 
Weg. gal. Łupkow. . . 200 „» » |9475|95—|] 69 „ =» Banku aip gal ni s 
R „ HEm. 200 „ „ | 938 50| 94 -| 6%, A „ _ Włość. galio. . 
» Nordost. . . -300 „ „ | 9130| 91 o] 5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. 
5 „. „złotem . . 200 „ „ |116 70/117 20) 6%, „ _ pożyczki krajowej . . . 
» fee . 1814 2% n n 96 50| 97 —|_" p 
5 G Ep o» |96 sa Warszawa 15 grudnia. 
8y. ; 5", Listy zastawne nowe 1869 r.. » 
5%. Donan Rezul. . . . . złr. 100 115 40|115 90 kupon - 
Premiowo Wiedeńskie » 100 |125 —|125 40] 4%, Listy likwidacyjne. . . . : : 
z Wegierskie . . „ 100 | — —| — — kupon . 
3% , Tureckie . . . fr. 400 | 19 75) 29 — 207 
Kredytowe » « «- . głr. 100 [172 50/1738 — 


Staraniem Wydawnictwa Czytelni ludowej 
w Krakowie opuściły prasę 


KALENDARZE na rok 1884 


układu A. Nowoleckiego. 
1) Na pamiątkę rocznicy koronacyi Ja- 
dwigi królowej 15 października 1384 r. || 
Hlilustrowany powszechny dla 
wszystkich stanów 60 ct. 

Dla ludu 25 ct. 
Pugilaresowy (dwoma kolorami 
drukowany) 25 et. 

Kieszonkowy (miniaturowy dwo- | 
ma kolorami drukowany) 18 ct., opra-| i 
wuy w skórkę 40 ct. 
Scienny na arkuszu (trzema kolo- 
rami drukowany) 25 et. : 
Biórkowy (toaletowy na kartonie 
dwoma kolorami drukowany) 25 ct. ff 
Wszystkie powyższe kalendarze nabyć 
można we wszystkich księgarniach i skła- 
| dach materyałów piśmiennych. 

= Główna ekspedycya w Wydawnictwie 
' Czytelni ludowej w Krakowie, ulica Stej | (7 
Gertrudy pod Nr. 5. (2729-4-) | JB 


OE AT z 


 *Dyrekcya Młynów królewskich hr. Reya i 
f w Krakowie 
zamierza urządzić 


składy mąki i kaszy 


w Krakowie, jakoteż w miastach i mià- 
_ steczkach zachodniej: Galicyi. Ktoby sobie 
 Życzył nasze wyroby wziąść za kaucyą 
w komis, zechce się osobiście do Dyrek- 
cyi zgłosić. (0. (2958-1 3) 
>- Poszukuje się również kilku suchych|| 
sklepów w Krakowie, w mieście. 


W Zarządzie gospodarskim |E 
. dóbr Szerzyny, poczta Biecz, jesti o 
kilkanaście sztuk bydła tuczone- | 6 


go i na rzeź zaraz zdatnego do sprzedania. | í 
(2913-2-3) 


k w najnowszym gatunku, gustownie wyra- eż 
_ biane, są na składzie przy ulicy Staro- 
wiślnej pod Nr. 16. ` (2940-2-6) 
C. k. uprzyw. galic. fabryka powozów 
p Rudolfa Fuchsa w Krakowie. 


!!! Bardzo ważne!!! 


 |Drożdże prasowane! 

z fabryki pp. Mautnera i Syna w Wie 
„dniu, które jak wiadomo są o połowę 
silniejsze, jak wszystkie inne — przy» 
chodzą codzień świeże do Kra- 
kowa, wyłącznie do handiu Ja-| 
ma Nagla w głównym Rynku. 

„ Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się natychmiast. 


| sa 


IE" "I W RESORCIE z RÓŻ WZ 


, jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 

 jacym nieocenionym dla dzieci w wy- 
pa kach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
ściom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i. t. d. ` 


PARYŻ, ULICA DROvoT, 22 1 19 


i W Lwowie w aptekach 'PP. K. Mi- 
j kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
RODEO an Naklika.- 
: y Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 

(2536 6-) 


$ 
KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 
j 


e E E E E 


$ 

TERNO ; 

Z PEWNOŚCIĄ jeszcze na BOŻE 4 

NARODZENIE i NOWY ROK można wy- 

; grać! przez NAJNOWSZY WYKAZ WY- 

) $ GRANYCH w TERNO 1884 r. profegora 

Rudolfa Orlice badacza mat. Westend-Berlin. 

| Z zaujaniem może każdy sprowa- 
Q dzićten najnowszy wykaz wygranych 

w terno na rok 1884, (2829-1-2) 4 
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Dla kopalni węgla w Dombrowy 
w. Królestwie Polskiem 
poszukuje się 


młodego człowieka, 


kawalera, który włada dokładnie w mowie 
i piśmie językiem polskim i niemieckim. 
i może być użytym do wydawania mate- 
= ryałów i do prac kancelaryjnych. Pła- 
ca 30 rubli miesięcznie, wolme miesz- 
kanie i opat. Oferty w języku niemiec- 
kim z odpisem świadectw przyjmują pod 
J. M. 4151 Haasenstein 4 Vogler (Otto 
Maass) w Wiedniu. . (2974-2-3) 


IM EZ KIE 
l osłabienie, *wyvctne | 3 


wywołane 
M przez niszczące następstwa tajmych 
orzechów młodzieńczych i wyu- 
$ zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
HM kazuje jedynie juź w wielu wyda- 
niach rozszerzona książka z ryci- 
M mami: u 


| Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 


Wydanie polskie: Cena I złr. 
' Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
J Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
j||jswych cierpień, a przez używanie pole- 
| conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
J napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
jjopłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłką 
{w kopercie przez Verlags - Magazin 
jvon Gebr. Bierey w Lipsku. 
jj W Krakowie do nabycia w księgarmi 
NJ. M. Himmelblana. (1895-14 15) 


ALKOHOL MIĘTOWY 1 PŁYN ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


QMćlisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 


goi K. Wiszniewskiego. 


I Cierpiącym na pl 


jest prospekt użycia. 


' w aptece P. Mikolascha. 


ł -= D 


CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888, 


i 3 . Jeżeli zważymy, że ` i R 
30,000 płainych i częścią ze znacznemi wygranemi wyciągniętych losów i przeszło 150,000 
płatnych i już wyciagniętych innych obligacyj przez publiczność niebyło jeszcze przedłożo- 
nych do wypłaty, a tylko przy tych ostatnich rocznie 2v, miliona złr. odsetek przepadzo; to 


rzeczywiście jest rzeczą 
wE niepojętą, E 


dla czego każdy posiadacz losów i papierów nieprenumeruje 
autentyczny donosiciel losowań i finansowy poradnik. 


„NEUE FOR 


„Neue Fortuna“ wychedzi w VII. roczniku około 46 razy w roku, a mianowicie tuż po każdem większem ciągnieniu i przynosi 
oprócz wszystkich wylosowań, z pierwszym numerem styczniowym 


jako bezpłatny dodatek: 


zny spis wszystkich, od pierwszego ciągnienia do 31 grudnia bieżącego roku wyciagnie: 
Tożsamo tworzy wykaz niepodutesionych losów dla efektów podzielonych 


spis seryj. Autentyczny i tabelarycz 
tych europejskich losow seryjnych i obligacyj. 

- na serye; 

b) kalendarz wyłlosowan. ZES! 
odsetkowania, wypłaty kuponów, roku emisy!, 
nyeh, najmniejszych wygranych, terminu wypłaty 
dla lepszego przeglądu). A aik aie ręki a MARO i : 

"wypłaty kuponów na 1 stycznia (podawać się będzie w dalszym ciąg: e ga A 
M ODA a U Spis wszystkich sądownie amortyzowanych i pod zastrzeżeniem wypłaty. będących austryacko - węgier- 
skich papierów wartościowych, jedymie i wyłącznie przez nas według: urzędowych żrodeł starannie i tabelarycznie zestawiony. 
(Konieczny pomocnik dla wszystkich. posiadaczy papierów). i A ; pa Wa kastr MARO 

$ ia t dlowe, bilanse. sprawozdania z walnye zgromadzeń ws: i = WEB « 
cyj, GONE aktowe, wakaży z ruchu kolei, wykazy miesieczne towarzystw ubezpieczeń i banków, kursa 
losów krajowych i zagranicznych i maj ważniejszych zagranicznych papierów państwowych, kursa tak zwane egz0- 
tycznych papierów kursa giełdy budapeszteńskiej . porównawczą tabzlę kursów najważniejszych papierów au- 
stryacko-wegierskich. wszystkie ciągnienia Jloteryjne austryacko-wegier., wypłaty kuponów i dywidend, wszystkie 
walne zgromadzenia mające się odbyć, wszystkie sądownie amortyzowane papiery wartościowe (jako MEC os 
wykazu amortyzacyjnego). i jj ] ) 50 1 AE A Ik tow 

h a | O 

„Neue Fortuna“ kosztuje. całorocznie tylko Zir. 8:56 wiacznie z przesytką p A 

Prenumerować można tylko całorocznie, najpraktyczniej przekazem pocztowym 


Wipplingerstrasse 30. 


a) 


"Tabelaryczne zestawienie wszystkich europejskich papierów wartościowych z podaniem daty wylosowania, 
waluty, ilości pożyczki, liczby sztuk mających być wylosowanemi, głównych wygra- 
ty wygranych i roku, w którym nastąpi ostatnie wylosowanie (wraz z opisem rzeczy 


w Administracyi „Neue Fortuna“ w Wiedniu, l., 


az | | 

| ZNIZENIE CEN. 
Celem uprzątnięcia nagromadzonego zapasu towarów galanteryjnych, 

a mianowicie: albumów, tek, pugilaresów, portmonet, 


ertcigar i tysiącznych innych przedmiotów ze skóry, bronzu, drzewa 
| y ay sprzedają się takowe do d. 1 stycznia 1884 r. z opuszczeniem 


! DD o i 
w magazynie F. SZUKIEWICZA w Krakowie, 


| Rynek przy bmi A—B. l si 
- Tenże magazyn poleca zawsze majnowsze papiery listo= 
e, farby olejne Schoenfelda i chinskie srebre 


- L. Hierrmanna. (2559-16-20) 


5 KROL: 
4) NIEDERLANDZ. 
2. NADWÓRNI DOSTAWOY.. 


s 3, jp s + E ; H STARY 5 f 
CES. KRÓL. - ANA } = 

` AUSTRYAGCY kt 
|| NADWORNI. DOSTAWCY: 
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M. Ibhnatowicz 


ò Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20, A 
| = WYRABIA Pi 
si 


j r e o 
Znakomite ezernidło glicerynowe | 
pachnące do obuwia, daje piękny BOYA NAC skórę i kde: t PE 2800 KG sad 
Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. 1złr. Ra 


Atrament czarny kampeszowy .. % 
i śnieje, nie osadza sie, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nio- tęg 
R WIO R, ŚR sea po 10, 17, 25, 30 i 50 ct: 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 et. 


Farby do stempli 
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 centów. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi. 


Do handlu P. J. Wolańskiego | WW „Kamienicy, pod L44 przy glówn. 


Rynku, linia A—B, w podworcu, 

są do sprzedania różne staro- 

żytności, porcelany, bronze, 

pasy polskie lite i t. p. 
(2948-2-8) 


KXKKK 


WY LIKIER BENEDICT 
FKCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
a ‘trawieniu i obudzający apetyt. | 
Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 2% an) aut 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- <—< 
sem głównie dyrygującego. -: (268-21-24) ||, 
Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
„Prawdziwy likier Benćdictine znajduje się w składach na- 
„stępujacych domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
RÓW „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
T E RE BENEDICTINE „bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
KB nger: | Krakowie w cukierniach pp. Rehmanai Hen- 
dricha, Knowiakowskiego, Maurieio; 
w handlach Hawełki, Fuchsa, Miki i Sp. 


Fécamp we Francyi wyrabia także: 


PRAWDZI 


3JGOGGOGGGGOO 


r 


potrzebny jest praktykant zamiejscowy, 
który ukończył przynajmniej 4 klasy normalne, 
wieku lat 14. (3628-13) Imakaty, 


Dystylarnia Opactwa w 


OCALENIE CESKY 
| (es, król. uprzyw. 


GALIC. AKCYJNY 


BANK HIPOTECZN 


- wydaje we Lwowie i przez. filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


0 Asygnat 


lekarzy francuskich i innych. dy. 
Znajdują się w Krakowie w aptekach' pp. W. Redyka, J. Trauczyńskie- 


BYWAM 


M Are WACSNA 


"mas | MIASTECZKO RADOMYŚL; 
UGa | nad Sanem, w okolicy bardzo zamożnej, 
niema obecnie żadnego leka- 


suchotnikom i t. d. poleca się środek który |4|wza. Panowie Doktorowie medycyny, któ- 


mnie i bardzo wielu innym pomógł. Na HI], R GISA ) ] 
zapytania odpowiada chętnie  (2889-2-18) p rzy zechcą tamże osiąść, mogą otrzymać 


j ń 4| wediug umowy do 600 złr. stałej pensyi. 
Teodor Róssner w Lipsku. | Dalszych informacyj może udzielić apte= 
merem karz w miejscu. (2895-3-) 


AJ PROW CEGO 


„W 
KA ce R 


wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości w jakim- 
kolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy płciowej, niepłodności, 
utraty nasienia, słabości krzyżów, spazmów nerwowych, palpita- 


SR SGO cyi, ogólnego osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu a 
REY głowy z osłabienia, NRD í } 
kam i: D“ Samuela ĝ | 
wa EL ODRADZJACYCH N | 
UŻYCIE KROP THOMPSON i 


i Granułek z Arseniatu Złota Spotęgowanego 
„D* ADDISON 
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego powrotu do 
zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o wzmocnienie i pokrzepienie osób: 
wynędzniałych przez długotrwałe choroby. i utratę krwi. | 
Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego fiakonu dołączony 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów, dnia 27 września 1883 r, | |. (2285-22-) 
Wyrekcya. 


(Przedrw: „nie będzie płacony). 


AAO AC 


la uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie zamieszczony, 

: $ Jedynego preparatora tych produktów. 
, Sklad głowny w PARYŻU : u P. Gelin, aptekarza 1-szej klassy, 38, ul. Rochechouart. — 
W KRAKOWIE, w aptekach PP. Trauczińskiego, Redyka i Wiszniewskiego. — W LWOWIE, 


JH 


Ty 


(2139-10-) 


OEA E ILAT AJ E PEEN DOR ORTIS A 


| Cena całoroczna 2 złr. 50 e. 


> 
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Podarunek na gwiazdkę. 
a —o 0 Oom 
o & p. Julianie Horainié zostało 
około 300 egzemplarzy obra= 
zu symbolicznego z hi= 
storyi amerykanskiej, 


|| z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 


pożyteczna, a zarazem piękna litogra-, 
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35eu portretów 
sławnych ludzi. (2997-1-6) 
Te obraży są do sprzedania w księ- 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. 
Cena była dotąd 4 złr., obecnie 
zniżoną jest na 2 złr., sądząc, iż 
przystępniejsza cena, oraz wzgląd 
na rodzinę $. p. Juliana Horaina,, 
ułatwi rvzprzedanie tychże. 


I 


perz owi EWA GANT NCIS 


Chata i Nowiny 
najdawniejsze i najtańsze pisma ludowe 
rozpoczynają piętnasty rocznik. 
Prenumera; 
torowie otrzymują corocznie Kalendarz 
informacyjny tezpłatnie. 


KALENDARZ „CHATY* 1 egzemy. 35 €., 
tuzin 2 złr. 80 c. 


Lwów, w Drukarni ludowej, plac Bernardyński 
Nr. 7 (2994-1-10) 


maryja 


Panienki lub starsze 
osoby, 


życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogę pobierać lekcye. 


Ulica KARMELICKA Nr. 1. I-sze piętro, schody 
frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież- 
szej mody z papieru lub organtyny. (2917-54 ) 
Tamże potrzebne są natychmiast pnie 
my uzdolnione w szyciu i krawiecozyżnie. 


KOKS 


pruski, přukany, najlep- 
Szy, utrzymujący długe 
ogień (szczególnie korzystny dla 
warsztatów kowalskich i ślusarskich) 
nabyć można w Krakowie ma 
Kazimierzu, róg ui. Wa- 
wrzyrmca i Wolnicy Nr. 9, 
wprost kościoła Bożego Ciała, 
po cenie 70 cent. za 50 kilogr. 
Zamówienia wykonywa bezzwłocznie. 
(2955-1-3) 


ADART 


' E "NAJPIĘKNIEJSZY 

podarunek gwiazdkowy 
dla dzieci i dorosłych ! Ę 
Niedzwiedź 

25 centimetrów wysoki, mechaniczny, do 


naciągania, idący i mruczący, 
cena tylko 4 ztr. 50 c. — również 


pawie m | 
45 centimetr. długie i 20 centim. wysokie, i 
A które idąc roztaczają ogon, 
cena tylko 5 zřr. 50 cent; 
z opakowaniem do nabycia przez skład fa= 
bryczny szczególności p. f. 


J Sikora w WWEEEBNIW, 


IV., Margarethenstr. 25. 
(2721-14-20) 


„RB RIO SAZZRZCZZZOCIZOWCZĄ WODO IOLE ZNANI" VA 


ECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, a. 
Słabości piersi,P'" 


2 Kreozotu 


SABOURDY 
Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 


w Paryżu. 


| W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń kiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (2614-12-) 


ix: LATEA PAC S eA eira 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- || 
cznego blichowania) spowodowała nas do jg 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi jj 


tańszej 0 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańsza materyą na 
wszelkie gatunki lalian, Nasz znak jost gó 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, je 


sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok.,. 20 
metr. długości na kalesony i bie- BA 
liznę bardzo trwałą |. . zł. "— | 
1 sztukę 88 centym. szerok. na Fe 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 ; 
metr. długości na 6 sztuk wiol- MJR 
` kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 $ 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka „ 12:80 


Celem przekonania się o gatum- [i 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- | 
ki wszystkich gatunków. (2543-197-) $ 


„M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Wr. 13 — 14. 


Ma DAE ORO O PODOBA 


» 850 


TORPE WO SDL) 


| 


k- 


posiadającej trzykrotne trwanie płótną a gi SA 


zostanie sądownie ukaranym. Płótno Xing 4 l 


CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888. 


ZEŃ 


JAWA HOFFA CZO KOLADA ZDR 


i Pierwsza prawdziwie lecznicza Fana Hoffa czokoladą z wyciągu słodowego o©dznączoną zastała 59 razy podczas 30-letniego istnienia firmy: 


Z WYCIAGU SLODOWEGO. 


gE Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego na osłabienie ciała, hemoroidy i niedokrewność! 


Wesoły widok dla chorych i rekonwalescentów. 


Na kaszel, chrypkę, cierpienia piersi i żołądka, osłabienie, wychudnienie, osłabione trawienie, najwięcej uznane środki wzmacniające dla rekonwałescentów po każdej chorobie. Gdzie Juz ne 

więcej nie pomogło , przyniosły pomoc i wyleczenie pierwsze i jedynie prawdziwe 69 razy odznacione Jana Hoffa wyroby słodowo-pożywcze u mnóstwa osób, kłórych już opuszczono, a cierpiącyt 
y i przywróciły życie i zdrowie. (Słowa wypowiedziane przez wyleszonych). 

Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych słodowo-pożywczych, c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana 


JANA HOFFA, i 


pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, skład fabryczny I kantor: Graben, 


c. k. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów Braunerstrasse Nr. 8. 


Wielce Szanowny Panie! Niniejszem upraszam Pana o 
dowe, które Pan ogłasza na pociechę cierpiącej ludzkości. 


CH 


może się spodziewać 


słodowych wyroby z najlepszego cukru 
ochronny (portret 


F. Hajeki; w BRZEŻANACH: A. Durst, 


g i iarów, 
"nienie wow" SZODKĘ 
widzieć i nabyć można (2952-2-3) 
w Księgarni Katolickiej Dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie przy ul. $. Anny. 


e 


UTKI ROSYJSKIE 


do papierosów w najlepszym ga- 

; funku, 100 szt. 15 ent., 1000 szt. 

złr. 1:40, poleca Magazyn J. Za- 

platalskiego w Krakowie, Rynek gł. 
(2706-11-12) 


Na wilię na drzewko | 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20. - 


Placek królewski przekładany 


Handel p. f. H. Kretschmer 
w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej, 
otrzymał transport 


OBRAZKÓW SWIĘTYCH 


po znacznie zniżony ch cenach, 


oraz wielki wybór bibułek, liści 
ï t. p. do kwiatków. (3022-2-10) 


"an awizowznzyi 


3 ) Ri 1 złr. 50 cent. 

; &3 ||Paczka przekładanych pierników 

$ A z konfiturą za 50 cent.? 

"ASB £ œ || Całusków 30 za 25 c. 
ae W FABRYCE PIERNIKÓW 

WIĘ yc SE ||K MOLĘECKIEGO 

Ę å g O é w KRAKOWIE 

j w największym wyborze `S „8 przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 

; i majtaniej S g istniejącej od przeszło 28 lat. 

k w handlu pod firmą SĘ (2960-2-5) 

| Andrzej Schultz £ £ i = 

| v Krakowie, Rynek 5. 32, N% I Nauczycielka 

; (2984 7-15 | władająca językiem francuskim zupełnie, jak oj- 

PEE ERY) czystym, AZ ada |rok I rze- 

N aiiczycielka A TA Iz patakonieczaie wymacał 03 WAR EA 


umieszczenie w domu obywatelskim na wsi. — 
Zgłosić się z odpisami świadectw do właściciela 
dóbr Ebobczyce, poczta w miejsou. (3003-2 3) 


pobierała nauki w kraju i zagranicą, i posiada 
wyższe wykształcenie, tudzież unuzykę i obce ję- 
- myki — szuka u :ieszczenia w mieście lub na wsi. 

Adres: A. R. post. rest. Mogilany. (3029-1-2) 


= 


Dom S. Thadóe & Comp. 
-w Bordeaux 


zastępuję na Galicyę wyłącznie 


Jozef Podlewski 


we Lwowie, ul. Sakramentek L. 4. 
Skład komisowy win francuzkich 
i cognaców 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10. 


Cenniki na żądanie rozsyła się opłatnie. 
(8028-1-3) 


DOM III PIĘTROWY 


z ogrodem, dobrze zbudowany, w Kra- 

kowie przy ul. Starowiślnej Nr. 14, 

jest każdego czasu do sprzedania. — Wia- 

domość u administratora w tymże domu. 
(8021-1-3) 


HERBATY ze zbiorów tęgorocznych są bar- 


dzo dobre. Świeże transporta 
które nadeszły do mojego Maga- 
zynu, zastępują już we wszyst- 
kich gatunkach wyczerpnięte za- 
pasy zeszłorocznych 
Oprócz rzeczywistej dobroci, t. j. 
czystego smaku, aromatu i kolo- 
ru, mają jeszcze tę dodatnią stro- 
nę, że te świeże 

w gatunkach mianowicie śred- 
nich, są tańsze jak zeszłego roku. 
Z tej przyczyny są też prawie 
wszystkie mieszanki moich = = 
w stosunku do ceny lepsze, — 

wieżość 
HERBATY dobieranej do gustu kraju, poli- 

czoną też być może do zalet 
HERBAT pochodzących z mojego Magazynu 
Ceny są następujące: ' 
Herbata Gospodarska . . złr. 1:60 za pół kilo 
1 2: 


H ERBAT, 


HERBAT. 


Ewa. 


HERBATY, 


HERBAT 


Najświeższym, najlepszym Guma. 


Ą Ę Czarna . . . Nr. — 
| zapachem: do chustek od nosa jest Melange czarna „1%, 240 >? E 
a Rysz. Griindera (2962-3-3) z A PEN 255] 218050 
(a f PN (l ictoria Melange „2%, „ 3:20 
a „Dornröschen S ima e T Ea OH 
R . . KENT . in Melange — 
j nader przyjemnej, orzeźwiającej j Pin Futschew NIET E TAE 
gl 1 trwałej woni. — Skład utrzymuje » Pin Aromatique „ 6 „ 6— „ „ , 


Leon Feintuch w Krakowie. ms 


rowami 


Zdolnych ajentów 


dla sprzedaży losów na 


sa-CZęściowe splaty 2 


wedle nowej, ustawy, stosownie do której 
wszelkie na częściowe spłaty 
sprzedane, papiery muszą się 
4 wsze w kasie 
sprzedającego, przyjmuje (2953-3-5) 
kantor wymiany 


H. FUCHSA w Budapeszcie, 


Dorotheagasse 9. 


WYSIEWHKI HERBAT: 
A Wysiewki Nr. 3 złr. 1:40 za pół kilo 
o . 


n 


n n.n 


n 
A n 


n " 
Zwracam ponownie uwagę Szanownej Publicz- 
ności, że na każdej paczce, pochodzącej z mo- 
jego Magazynu, znajduje się marka ochronna : 
„Rąaczka*. (2863-3-3) 


HERBATY bez tego. znaku nie pochodza 
odemnie. 


MAGAZYN WIN I HERBAT 


JULIUSZA GŒROSSEGO 
w Krakowie, Patac Spiski. 


sk atari 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


że przez cesarzów i królów, przez naukę i publiczność w całym świecie zostały 


A. Amirowiez apt.; w STRYJU: D. J. Nussen 


stępnie odwrotnie wykonana. 


MYD 


polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem 


„ gdyż są pożywne, wzmacniają i 


przyjmować. 


ler, F. Gralewski apt., Jan Janiga w 
H. Zauderer aptek.; w DROHOBYCZU: 


Ł we LWOWIE: S. Rucker, 
ć drug; w PODWOŁOCZYSKACH: G. 
a 


C. Kahane; w TARNOWIE: W: Miildner 


ER BAZAR 


lilustrirte Damenzeitung. 


30. Jahrgang. 
Preis vierteljährlich 
a incl. der Í 
colorirten Modenbilder 


2, Mark 
(in Oesterreich nach Cours) 
Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreitete 
Modenzeitung neh- 
men alle Buchhandlungen 
und Postiimter entgegen. 
(3005-1-5 
Probe-Nummern liefert auf Wunsch jede Buchhandlung 


ARE, E EE EEE 
A AB o RELL M A oa 


losy 


złr. 100,000. 


Znaczny nad wszelkie spodżiewanie skutek, jaki osiągnęło moje ostatnie puszczenie w obieg 


i powoduje mn'e obecnie do wydawa- 
nia połączonych kwi ów udziałowych na austryackie i węgierskie losy Czerwonego krzyża. 
2 losy austryackiego Czerwonego Krzyża na 23 spłat miesięcznych 


LL) po 
na 23 spłat 
o 


39 


39 | 
39 x 
s9 | na 23 spłat miesięcznych 
99 po 4 złr. 
być dwa razy wyciągnięte z wygra- 
nemi, tworzą więc przez 50 lat trwającą bezpłatna promesę. Przy złożeniu pierwszej spłaty otrzy- 
i urzędownie stemplowany, i za- 
pewnia sobie tym sposobem natychmiast prawo gry- na wszelkie wygrane główne i poboczne. 
przekaz3m pocztowym będą punktualnie wykonane. — Wykazy ciagnień 


i rozdziały losowań darmo. 
WYMIANY I LOMBARDOWY 
A. GUTFELD, poprzednio Leutholz & Comp. 
(istniejący od 1870) w Wiedniu, Stadt, WWipplingerstr. 27. 


Wszelkie interesa wchodzące w dział hankowy, giełdowy i wymiany będą punktualnie i przy- 
(8007-1-3 


złr. 
miesięcznych 
3 zir. 


2 TET OCHMISTRZYNIE, 
F BONY, 
Z A GUWERNANTKE, 


| przeciw 


R 
< 


@y aptekach. 


(2796-9-9) 


Mrs. Emily Reisner, 
I. wiedeński zakład guwernantek (założ. 1860 r.) 
w Wiedniu, Stock-im-Fisenplatz 3. 


- BERGERA LEKARSKIE j 


LO SMOLOWCOWE 


W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego 
Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe i 
wyrażnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne 
naśladowania są wyrobami bez skutku. 
Jaku Ragodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich mieczy stości 


sery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne may dzo 
do eoaziemnego myeia i kapieli służy ; 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE 


zawieraj. 35'%/, gliceryny i pachnące. Cena sztuki każdego gatunku 35 o. s broszurą. 

j Główna rozsyłka: aptekarz G. HELL w Opawie. 

Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Głowny skład mają: w KRAKOWIE 
pp. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli- 
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM 


SAVU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Roid,„E. Rank 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (2515-23-24) 


lecz należy żądać 


jywcze pod względem siły leczenia niezrównane, 


nagrodzone. Każdy kupujący wić, że niedostaj 
zagraniczny towar, w piwie zdrowołtnem z 
mocniejszym od najsilniejszego porieru, w czokoładzie słodowej prawdziwą, z czystego kakao, wyciągu słodowego 'i majlepsz 

i wyciągu słodowego. Celem uchronienia publiczności przed omamieniami, 


12:68, 58 butelek złr. 25:48. Od 13 butelek wzwyż dostawa opłatna do domu. 
Zgęszczony wyciąg słodow y 1 flak. złr. 112, '/, flak. 700. Cukierki słodowe 

słodowe są w niebieskim papierze i należy przy zakupnie tylko takie żądać. 3 

gł Rynku 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, St Feistuch; w BOCHNI: 
J. Aichmiiller, Dobrzenicki aptek. 

P. Mikolasch, J. Beiser apt.; 

WIE: A. Karpiński apt., Śchaitter & Co., E Neugebauer; w SAMBOR 


| -Antoni Paparotti 


łeczą, a te 


z 


Na wyprzedaży 
WYSORTOWANYCH TOWARÓW 
w magazynie J. Zaplatalskiego 
w Krakowie, linia A— B, Rynek, 
jest do nabycia bardzo wiele artykułów tak 
zimowych jako i galanteryjnych po bardzo 
niskich cenach!! 

zarazem ? 
poleca ten handel wielki wybór świeżo 
otrzymanych ZABAWEK dla dzieci 
tudzież majolik. (3004-2-4) 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 16, II piętro, 

ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności z do- 

borem fortep'anów i pianin z piórwszorzędnych 

fabryk wiedeńskich, po cenach bardzo przystęp- 

nych i z kilkoletnią gwarancyą. (2947-2-3) 


M. Waszkiewicz. 


Rudolf Kirchner 


w Wiedniu, 
I., Karmelitergasse Nr. 6, 


poleca na święta Bożego Narodzenia Szan. 
Publiczności swój dobrze zaopatrzony 


skład korzeni i łakoci 


tudzież wyborne krajowe i zagraniczne wi- 


na i szampany, prawdziwy rum Jamaika, 
esencyę ponczową, likiery, prawdziwe pol- 
skie rosolisy i t. p. (2957-3-6) 


Odznaczono na wszystkich wystaw. Powsz. . 
Aug. Tschinkel Söhne 


ceB. król. 


Bo". dostaw. Gy 
fabryki: w Schónfeld, *» 


Lobositz, Lublanie, 
Wiedniu 


polecają swe u- proszek . 
znane wybor. 
wyroby : O *ezokoladowy 
N) kompoty, 
íD í OWOCE 
© A CUKRZONE, 
cukierki, 
(2525-8-) KAKAO bez tłuszczu, 


Skład w Wiedniu , Kirntnerstrasse 43; , 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kronen, są 
Linzn, Landstrasse; Tryeście, Via yaldirivo 
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wsżyst. więk: handl: korzen. iłak. 


INa Boże Narodzenie! 


rozsyłam pocztą opłatnie z ocieniem i opa- 
kowaniem za zaliczką w 5 ko. paczkach: 


pomarańcze najlep. mesyń. 25—40 sz.zł.1:70 
cytryny n „a 230—50F 55540 
mandarynki „ chińskie pomarańcze 
40—50'sztuk. ki «©. ., „280 
winogrona stołowe Malaga najl. oryg. 
skrzynia netto 21/, ko. » 
rodzynki sułtańskie najl. bez peste 
noo: O/PIROS OW eE S OÀ) 
rodzynki elemć najl. z pest. b. duże „ 2:85 
daktyle „ sułtańskie netto 
Ala ko i eaa nz 43:15 
skrzyneczki na prezenta bar. gustow. 
z wybornemi owocami południowemi 
giardinetto netto 4% ko. ~. 6: 
Sonchong chińska herbata wybor., ko. „ 4:50 
Rum prawdz. Jamaika w baryłkach 
iA litr. netto, baryłk . . (|, 
wino Malaga 10 letnie barył. 4 litr. 
Madera bardzo ognista „ 25:50 


wino: Muszkatołowe hiszpańsk najl. 3 5:50 


w Tryeście. 


(2931 4-6) 


a dla zdrowotności stały się niezbędnym skarbem. 
wyrobom słodowym Hoffa. wspólne trzy przymioty 
e żadnych francuskich lub angielskich mikstur, 
wyciągu słodowego zdrowe, dobre piwo z najsilniej- 
ego eukru: złożoną czokoładę, 
mają wszystkie prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe na dotyczących ety- 


a ż piersiowych cukierków 


(2971-1-4) 


Do rozsyłki z Wiednia: 13 butelek złr. 7-26, 
1 woreczek 60 e. (także /, i '/, woreczka). 


J. Michnik; w BORYSŁAWIU: 


; w GORLICACH: S. Birn; w GRODKU: A. Lippus; w GRY- 
w MONASTERZYSKACH: L. Zarski apt.; w NOWYM SĄCZU: j 
ZE: K. Maresch apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: 
& Comp.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. 


Do wynajęcia zaraz. 


przy ulicy Stolarskiej pod Nr. 15 HK. piętro 
z meblami i z urządzeniem kuchennem. — 
Wiadomość w handlu Stanisława Feintu- 
cha albo u Wgo Tadeusza Stryjeńsklego 
architekta. (2483-7-) 


Magazyn pod firmą 
Mme ANNA 


otrzymał świeży transport kwia» 
tów, koronek, kapeluszy, 
czapcczek zimowych.. 
Przyjmuje również wszelkie zamó- _ 
wienia wchodzące w zakres toalety 
damskiej — wykonywując szybko 
i akuratnie. (2950-2-3) 
Próby wysyła opłatnie. 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło ...4.00.1:::.1:1., A TEKORA 
Essencya dla chustek... à TIKORA 
Woda tualetowa....,,. à IIXORA 
Pomada OOOODOOOPOKONAM à TEXORA i 
Olejek ...,...122......, à TEKORA | 
Puder ryżowy.«.,..11.. à TIXORA' 
Kosmetyk.............. A IEKORA. 
37, boulevard de Strasbourg, 37. 


[2689-29-| 


Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający 


ŚRODEK DO WYNISZCZENIA 
SZCZULÓW i myszy 


(nie trucizna!) 
zabójczy tylko dla gry- 
zoniów ! 

7 fto: Œ blaszanka A złr.. © blaszą- 
nek 5 zqrń wia — Szybko i pewnie działający 
SRODEK DO WYNISZCZENIA 


karakonów i stonogów 


i innego robactwa, zupełnie bez 
trucizny, E paczka A złr. w. a. 
Jedynie prawdziwe u podpisanego. 


B. Reiss, 


p 254.0: K. uprz, fabryka chem. wytworów 
(2682-6-) w Budapeszcie, Kónigsgasze 30. 


Woń pachnącego lasu 
sosnowego 


jako perfumę pokojową otrzymuje się przez 
rozprószenie S$chwarzwaldskiej 


wody sosnowej 
z Eucalyptus 


wynalazku pp. Wolffa i Syna w Karlsruhe, 
nadwornych dostawców Wielkiego Księcia 
Badeńskiego. — Woń ta oczyszcza szybko 
i silnie tlen powietrza. Jako woda toale- 
towa i do kąpieli używana, odświeża, 0- 
żywia i działa wzmacniająco na nerwy. 
Do wziewania używana, ma zawsze pierw- 
szeństwo przed olejkiem terpentynowym. 

Cena pół flaszki 85 e., cena całej flaszki 
1 złr. 40 e. 

Rozpylacze po 35 e., bardzo praktyczne 
1 złr. 05 e. 

Do nabycia jedynie w aptece „pod Ko- 
roną* Alf. Blumenthala w Biel- 


| sku. Aou 
Przesyłki pocztowe uskutecznia się -po 
wrotnie. (2892-4-6) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łokociński. 


